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Opłata pocztowa ulszczona ryczałtem, 


Polska a Hitler 


Po zwycięstwie Hitlera Rząd pol- 
ski jeden tylko raz zareagował na 
nie, mianowicie wzmocnił załogę na 
„ Westerplatte" w Gdańsku, w oba- 
wie przed wysadzeniem przez hitle 
lowców w powietrze polskich skła 
ów amunicji. Przypuszczać nale- 
ży, że obawa Rządu polskiego była 
uzasadniona, w przeciwnym razie 
owiem nie uczyniłby kroku, który 
bardzo podrażnił Gdańsk i wywołał 
protest z jego strony, którym zajmu- 
je się teraz Genewa. Chodzi tu 
ze strony polskiej o akt ostrożności 
czy przezorności wobec czegoś, co 
mogłoby się stać. 

Ale za rządów Hitlera zaszły już 
dwa fakty konkretne, obchodzące 
bezpośrednio Polskę, na które je- 
dnak Rząd polski wcale nie reago- 
wał. Jeszcze przed „wyborami” z 
Sib. m. Hitler wygłosił przemówie- 
nie, w którem domagał się zwrotu 
'korytarza” ,a Rząd polski nic na to 
te odpowiedział. Dawniej w ta- 
kich wypadkach występował przy- 
nimniej minister spraw zagranicz- 
nych z jakiemś oświadczeniem publi 
<znem, czy wywiadem i odpierał za 
usy niemieckie. Oświadczenia 
min. Becka w komisji sejmowej. za 

kie odparcie uznać nie sposób. Da 
ecy jesteśmy oczywiście od chęci 
zaośnienia stosunków  polsko-nie- 
mieckich, które i tak są dość na- 
Prężone. Ale „delikatne' stanowi- 
Sko Rządu w sprawie tak ważnej, o 

tórej rozpisuje się prasa całego 
Świata, budzi najrozmaitsze podej- 
rzenia i stwarza grunt pod najfan- 
tastyczniejsze plotki. Przecież wła 
śnie od czasu powrotu do władzy 
lunkrów pruskich krążą różne po- 
głoski na temat „zamiany' Pomo- 


_ Tza na Kłajpedę, a teraz znowu. sły- 
` chać o... „oderwaniu” 


Ukrainy so- 
wieckiej wzamian za „oderwanie“ 
omorza dla Niemiec. Kiedy takie 
gadki chodzą po świecie, a Rząd pol 


. Ski uporczywie milczy, to milczenie 


to trudno zakwalifikować jako zło- 
to: srebro mowy byłoby bardziej 
na miejscu. Rząd mógłby  tłoma- 
Czyć, że nie jest obowiązany reago- 
Wąć na różne plotki i że go nic nie 
Obchodzą kaczki dziennikarskie, 
Ue mowa Hitlera to autentyczny za- 
Mąch na granice polskie, a nie są- 
dzimy, by Rząd polski lekceważył 
tlera. z 
Drugim faktem, również obcho- 
żącym Polskę, ale o zasięgu szer- 
Szy, jest włączenie bojówek hitle- 
řowskich do szeregów policji. Pisa- 
Y już, że krok ten narusza po- 
Stanowienie Traktatu Wersalskie- 
> | stanowi samowolne powiększe- 
Me siły zbrojnej Niemiec. Tak też 
čťozumiano to na Zachodzie. Pier- 
Myy odezwali się socjaliści belgijscy, 
tórzy sprawę tę podnieśli na ko- 
Misji parlamentu. O sprawie tej 
mówiono przed paru dniami w Pa- 
"Yżu podczas pobytu Mac Donalda 
st, Jak donoszą pismi — przed- 
wiciele Anglji i Francji w Berli- 
Re otrzymali polecenie interwenjo- 
ania u Rządu niemieckiego. 
„ylko Rząd polski dyskretnie mil 
zb, jakśdyby taka czy inna siła 
cz, jaa Niemiec była dla Polski rze 
zą rałkiem obojętną. 
bokgł mamy już do czynienia z głę- 
;: um powinowactwem duchowem 


Ba ri głęboką sympatją, jaką 
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-cja żywi do itleryzmu. 
*rze dał temu wyraz p. Mackie 
ale cała „sanacja” mniej lub 
chal), podziela jego entuzjazm, 
nie jz ze względów zrozumiałych 
Hiti jafiszuje się nim nazewnątrz. 
w ód! jako zaciekły  militarysta, 
zę £ temokracji i pogromca ruchu 
™mczego, jest miły sercu „sana 


zcz) 
wicz. 
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h też dawniej „sanacja”* pom-» 

cer E np. przeciw budowie pan- 
nka w Niemczech, mimo, że nie 
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przyjmuje interesantów od 1 i pół 


czynna od 9—5 bez przer” 
wy, w soboty de 3 popok 
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Podeptane prawo i zniszczona wolność 


„te przez policję 


NOBO 
AF 
RZA 


PROLETARJUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIĘ? 


CENTRALNY 
_ „ORGAN 


z<=> 


wie Mazowieckim 


Ostatnie depesze z Niemiec 


PRZEDŁUŻENIE ZAKAZU. 


Na mocy decyzji władz centralnych 
przedłużono upływający wczoraj zakaz 
wydawania czasopism socjalistycznych o 
dalsze 14 dni. 


" HITLER — PREMJEREM PRUS 

Hitlerowcy postanowili zgłosić w Sej- 
mie pruskim kandydaturę Hitlera na 
stanowisko -premjora Prus (w Prusach 
Sejm wybiera premjera większością gło 
sów); von Papen byłby w takim razie 
powołany na wice-premjera. W ten 
sposób zostałaby wskrzeszona zasada 
monarchji Hohenzollernów, -że urzędy 
kanclerza Rzeszy i premjera łączą się w 
tych samych rękach. 
FLAGA HITLERA — FLAGĄ RZESZY 
_ Dr. Rust, hitlerowski komisaryczny 
minister oświaty w Prusach, zapowie- 
dział w mowie, wygłoszonej w -Hanno- 
werze, że hitlerowcy postanowią w no- 
wym Reichstagu wniosek o uznanie 
sztandaru hitlerowskiego ze „swastyką“ 
za urzędową ilagę Rzeszy, 

Oświadczenie di. Rusta * wywołało 
znaczne poruszenie w kołach niemiecko 
narodowych, którzy mają podobno sta- 
nowczo obstawać przy utrzymaniu "fla; 
gi dawnego cesarstwa Hohenzollernów, 
świeżo wprowadzonej dekretem Hin. 
denbur$ą na wniosek Hitlera, jako kan- 
clerza Rzeszy. 


SAMOOBRONA. 


W związku: z zajęciem socjalistyczne 
go Domu Ludowego przez hitlerowców 
w Elblągu doszło w poniedziałek wie- 
czorem do krwawego starcia między hi 
tlerowcami i socjalistami. Pomiędzy 
zwalczającymi się obozami wywiązała 
się formalna bitwa, która trwała do pó- 
źnej nocy. Odziały hitlerowskie wspar- 
zdołałały  rozgromić 
przeciwników. W czasie waiki - jeden 
robotnik został zabity, kilku ludzi oa- 
niosło rany. 


TEROR ROZHUKANY. 


Akty teroru bojówek hitlerowskich wobec 
ludności żydowskiej nie ustają. W Kolonji 
wtargnęło w poniedziałek przed południem 
kilku umundurowanych hitlerowców do mie 
szkania kupca żydowskiego  Weidmarkta 
Napastnicy zażądali pod grozą rewolwerów 
otwarcia szafy żelaznej, z której zabrali 800 
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marek, Trzech z pośród napastników aresz 
towano, 

Z Monachjum donoszą, że w ciągu ubie- 
głej nocy grupy hitlerowców w uniformach 
przeprowadziły w mieszkaniach prywatnych 
rewizję. Cały szereg mieszkań otwarto prze 
mocą wytrychami lub przez wyważenie 
drzwi, Steroryzowanym mieszkańcom gro- 
żono użyciem broni. Zanotowano również 
szereg włamywań do magazynów i sklepów, 
dokonanych przez hitlerowców. 


PaE wawy | Sidi 1 

Zgodnie z naszą zapowiedzią odbył się 
wczoraj jednodniowy „STRAJK ŠOLI- 
DARNOŚCI* włókniarzy warszawskich, 
na poparcie żądań ogółu strajkujących 
włókniarzy. i 

Do strajku przystąpiły wszystkie wię- 
ksze zakłady w Warszawie, a mianowi- 
cie: BRAUN-ROWIŃSKIEGO zatrudnia 
jący 250 robotników, BECHERA (80), 


í 


PPS 


W WIRTEMBERCJI. 

Komisaryczmy prezydent policji w Wirtem 
bergji rozwiązał organizację „Reichsban- 
ner“, oraz organizację „Żelaznego Frontu“. 
TAJEMNICZY  „ZAMACHOWIEC*? 

W drodze amnestji z powodu 80 rocz- 
nicy urodzin Hindenburga wypuszczony 
został swego czasu z więzienia hr. Arco, 
morderca premjera bawarskiego z r. 
1919 tow. Kurta Eisnera, skazany w r. 
1920 na dożywotnie więzienie. 


MENKESA (60), „ESGIWA* (50), NAJ- 
FELDA (40), ZANDA (40), SIBER- 
STEINA (30), oraz wszystkie pomniej- 
sze. Ogółem strajk objął z górą 1500 RO. 
BOTNIKÓW I ROBOTNIC. l 

(Strajkujący robotnicy odbyli przy ul 


Długiej 19 zebranie, przy udziale z górą 
| 508 osób, na którem uchwalono prze- 


słać pozdrowienia walczącym włóknia- 
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STRAJK WŁÓKNIARZY trwał wczoraj z niesłabnącą siłą. 
samej Łodzi i w okręgu łódzkim solidarność jest niezachwiana, 
czoraj powiększyła się znacznie liczba strajkujących w Tomaszo- 


Teraz hitlerowska dyrekcja policji w 
Monachjum ogłosiła komunikat, że hr. 
Arco został w niedzielę ubiegłą ponow- 
nie aresztowany, ;ako podejrzany o.. 
przygotowywanie zamachu terorystycz- 
nego na Hitlera. ; 


z 

x 
SZEREG SZCZEGÓŁÓW Z PRZEBIE. 
GU WYPADKÓW NIEMIECKICH ZS(J. 
MOWALIŚMY W OSOBNYM ARTY- 
KULE NA STR. 2. 


ifestacyjny strajk włókniarzy w Warszawie 


rzom i zapewnić ich o swojej solidarno- 
ści, 


Strajk włoski w Zakładach 
Żyrardowskich 

Wczoraj rozpoczął się znowu strajk 
włoski w niektórych oddziałach ZAKŁA 
DÓW ŻYRARDOWSKICH, dla poper- 
cia ogółu strajkujących włókniarzy. 


Kompromis w sprawach Westerplatte 
i policji portowej w Gdańsku © naj 


Rada Ligi Narodów na wczorajszem 
posiedzeniu załatwiła obie sprawy 
gdańskie, t. j. sprawę policji portowej i 
Westerplatte. Załatwienie polegało na 
cofnięciu z jednej strony przez Gdańsk 
zarządzeń, dotyczących policji w por- 
cie gdańskim, a z drugiej strony na zre- 


dukowaniu do normalnego stanu liczeb- 
nego załogi polskiej na Westerplatte, 
prowizorycznie powiększonej 6-$0 mar 
ca r. b. 

Zgodnie z kolejnością wniesiemia obu 
spraw Rada załatwiła najpierw sprawę 
Westerplatte. 


Strajk robotników drzewnych - 
Gródek i Hajnówka stoją 


Wczoraj zastrajkowali robotnicy tar- 
taku Grodek (pow. Bielsk Podlaski). 
Przyczyną strajku było usunięcie z pra- 
cy przyjętego w ub. sobotę robotnika, 
tow. Pasiaka. Po przepracowaniu jed- 
nego dnia tow. Pasiak został zwolniony 
z pracy i zaaresztowany. 


W obronie tow. Pasiaka, robotnicy 
Grodka porzucili pracę Urzędnicy tar- 
taku pracowali pod esłoną policji. 

Dziś stanąć ma tartak w Hainówce. 

Robotnicy uchwalili rezolucję. doma- 
gającą się uwolnienia tow. Pasiaka. 


DDR PAGOWEREEE TED RAKA 


W niedzielę, 19 marca o godz. 11 rano, w sali 


„ATENEUM“, 


Czerwonego Krzyża 20, odbędzie się staraniem Warszaw. Oddz. T. U.R. 


AKADEMJA KU CZCI MARKSA 


było to sprzeczne z Traktatem Wer 
salskim, teraz zaś „nie dostrzega” 
wcale powiększania siły zbrojnej 
Niemiec, choć dzieje się to wyraź- 
nie naprzekór Traktatowi. Bo daw- 
niej można było atakować i „dema- 
skować' Rząd demokratyczny, dzi- 
siaj jednak rządzi towarzysz w fa- 
szyzmie, trzebą więc przymknąć o- 
czy. Dzisiaj prasa „sanacyjna”' a- 
takuje demokratyczny Rząd Fran- 
cji za to, że... redukuje wydatki wo- 
jenne, ale oszczędza Hitlera, żąda- 
jącego dozbrajania Niemiec! 


śmiertelną walkę z 


I jeszcze jedna jest więź, łącząca 
intymnie hitleryzm z „sanacją”*. Hi- 
tler i jego pomocnicy głoszą światu 
bolszewizmem, 
żądając już zgóry od państw burżu- 
azyjnych nagrody za niespełnione 
jeszcze czyny. W obozie „sanacji” 
zaś pokutują jeszcze mocno sny 
„wwyzwoleńcze ': jedni marzą o .od- 
zyskaniu posiadłości po drugiej stro 
nie granicy wschodniej, innym roją 
się pomysły „federacyjne”. Nie ule- 
ga wątpliwości, że hitleryzm wniósł 
— poża wszystkiem innem — ele- 


' ment niepokoju i nieobliczalności 
' do polityki zagranicznej świata. Ban 
kruci polityczni, zgrani do nitki, wę 
szą możliwość jakiejś nowej, przy” 
chylniejszej dla nich konjunktury i 
z pewnem utęsknieniem spoglądają 
na Berlin. i 

I z tego też względu hitleryzm, 
pobudzający żyłkę awanturniczą w 
„sanacji, kryje w sobie duże nie- 
bezpieczeństwo, 


(imb.). 


- Minister :Beck wystosował do prezy- 
denta Ziehma pytanie, czy: „Senat Wol 
nego Miasta może zagwarantować, iż 
powzięte zostały dostateczne zarządze- 
nia dla zapobieżenia jakiemukolwiek 
naruszeniu praw polskich na .Wester- 
platte?". 

Prezydent Ziehm odpowiedział na to 
pytanie potwierdzająco, wobec czego 
minister Beck oświadczył, iż Rząd pol- 
ski decyduje bezzwłocznie przywróce- 
nie normalnego stanu liczebnego na 
Westerplatte. 

"Na zapytanie min. Simona minister 
Beck dodał, że Rząd polski porozumie 
się z Wysokim Komisarzem Ligi dla u- 
stalenia dnia i godziny dla wykonania 
powziętej decyzji. ; i 

Sprawozdawca min. Símon stwierdził, 
że Rada może ograniczyć się do przy- 
jęcia do wiadomości deklaracji Rządu 
polskiego i wyrażenia zadowolenia, że 
sprawa ta wycofana jest w ten sposób z 
porządku dziennego. 

Z kole: Rada przyjęła raport sprawo- 
zdawcy, dotyczący sprawy policji porto- 
wej, W raporcie tym sprawozdawca, 
przypomniawszy h:storję tei sprawy za- 
leca przywrócenie i utrzymanie bez zmia 
ny reżimu policji portowej, ustanowio- 
nego przez Radę dnia 1 marca 1925, aż 
do chwili, gdy zgodnie z normalną pro- 
cedurą zapadnie decyzja defnitywna co 
do organizacji policji w porcie. 

Prezydent Ziehkm nie zgłosił zastrze- 
żeń co do tego rodzaju załatwienia spra 


WA Beck dał wyraz nadziei, że 
przywrócenie stanu poprzedniego stwo- 
rzy korzystną atmosferę dla definityw- 
nego załatwienia sprawy. zgodnie ze 
statutem Wolnego Miasta i statutem 
portu. 

Następnie raport został przyjęty i po- 


siedzen'e zamknięto. 


Awansowanie por. Żwirki 


"Rozkazem p. Prezydenta Rzeczypo- 
spolitej awansowany został tragicznie 
zmarły lotnik porucznik Żwirko na ka- 
pitana, 


memu Str. Z 


„ROBOTNIK“, środa, 15 marca 1933 r. 


Niemcy pod okupacją Hunnów 


Prasa lewicowa Niemiec została 
zdławiona, nieliczne pisma centrowe 
i postępowe podlegają cenzurze pre- 
wencyjnej („Berliner Tagblatt" zgo- 
dził się na zmiany personelu redak- 
cyjnego i na ,kontrolę'”, wobec czego 
pozwolono mu wychodzić), niema 
więc wiadomości autentycznych o 
tem, co się dzieje w Niemczech. Ale 
drogą okrężną dochodzą wieści o 
straszliwym terorze hitlerowców, o 
bestjalskiem -znęcaniu się nad prze- 
ciwnikami politycznymi. Było zre- 
sztą zgóry do przewidzenia, że z 
chwilą, gdy ci barbarzyńcy dorwą się 
władzy, to będą się mścili w nieludz- 
ki sposób nad przeciwnikami. Fakty 
bestjalstw hitlerowskich mnożą się z 
godziny na godzinę i nie sposób no- 
tować ich wszystkich. Będzie ich co- 
raz więcej, Poniżej zamieszczamy 
kilka „próbek” o rządach „obudzo- 
nych Niemiec", żeby czytelnicy nasi 
wyrobili sobie pojęcie, czem jest 
kontrrewolucja w kraju o najwyż- 
szem napięciu walk klasowych. 

Przedtem jednak musimy podać 
kilka informacji o zamiarach dzi- 
siejszych władców Niemiec wzślę- 
dem partji opozycyjnych, to jest so- 
cjalistów, komunistów i centrowców. 


DO OBOZÓW KONCENTRACYJ- 
NYCH 


Są jeszcze ludzie w Niemczech, 
«tórzy się łudzą, że Hitler po tylu 
„zwycięstwach ' przejdzie do prawo- 


rządności, że po opanowaniu całego | 


aparatu administracyjneśo w pań- 
stwie i gminie będzie tolerował „le- 
galną' opozycję, Są to mrzonki, Min. 
Spraw Wewnętrznych Frick oświad- 
czył, że posłowie komunistyczni, 
świeżo wybrani do Reichstagu (w li- 
czbie 79) zostaną umieszczeni w o0- 
bozie koncentracyjnym, gdzie będą 
wykonywali „pożyteczną pracę". Co 


do socjalistów, to tenże Frick oświad 
SE że jako „praźródło" marksizmu i 
z któ 


rego wyrósł komunizm, nie mo- 
śą liczyć na pobłażanie, 

Min. Goering, jeden z najbardziej 
krwiożerczych kreatur hitlerowskich, 
poszedł jeszcze dalej i do „śmiertel- 
nych wrogów Niemiec” zali o- 
prócz komunistów i socjalistów tak- 
że centrowców, którzy tolerowali 
„zdradę marksistów". „System'” u- 
biegły, z którym należy się rozpra- 
wić, ogniskuje się — zdaniem Goe- 
ringa — w trzech międzynarodów- 


kach: czerwonej, czarnej i żółtej (?), | 


wyobrażającej kapitał żydowski, 
OGIEŃ POD PIĘTY... 

A teraz kilka faktów znęcań się 
nad przeciwnikami politycznymi. 

Przed kilkoma dniami wiedeńska 
„Arbeiter Zeitung“ podała wiado- 
mość, że w koszarach bojówki hitle- 
rowskiej w Berlinie na Friedrichstras 
se umieszcza się aresztowanych, któ- 
rych sprowadza się tam masowo, bez 
przerwy. O wielu z nich zginęły 
wszelkie wiadomości, Chodzą słuchy 
o torturach. 

Organ angiejskiej Partji Pracy 
„Daily Herald“ twierdzi, że hitlero- 
wcy planowo znęcają się nad aresz- 
towanymi. W Berlinie istnieją trzy 
lokale, gdzie aresztowanych „ćwiczy 
się stalowemi rózgami. Z powodu te- 
roru krewni aresztowanych boją się 
wizyt u nich. Przed paru dniami spro 
wadzono 80 aresztowanych i okrutnie 
rozprawiono się z nimi. 

Dziennik socjalistyczny bierze na 
siebie pełną odpowiedzialność za pra 
wdziwość wiadomości. 

REEE EIE „TOT O a EA AAO T P, 


Proces 0 zniewagę 
Kasy Chorych 


„Nowy Kurjer" pisze: 


Niejaki Grochowski Mieczysław, 
składając w sądzie zażalenie na decyzję 
Kasy Chorych w Poznaniu, w przed- 
miocie odmownego załatwienia prośby, 
dotyczącej świadczeń na wypadek cho- 
roby na rzecz jeg żony, używał kilka- 
krotnie słów „Kasa Chorych w Poznaniu 
jest złodziejską instytucją”. 

Za zniewagę tej instytucji odpowia- 
dał Grochowski przed sądem, który 
skazał go na 600 złotych. 

Na mocy amnestji sąd darował oskar- 
żonemu karę w całości. 


Zmiany w auministracji 


Dowiacujemy się, że prezydent m. 
Lwowa z nominacj, p. Drojanowski zo- 
staje przeniesiony do Gdyn: na stanowi- 
sko prezydenta komisarycznego. Prezy- 
dentem m. Lwowa zostaje dotychczaso- 
wy .wiceprezydent tego miasta pos. 
Zdzisław Stroński. 


wego. A 
Otóż w projekcie rządowym do usta- 


Kilka dni temu prasa doniosła o 
„uprowadzeniu' wybitnego posła so- 
cjalistycznego Wilhelma  Solmanna. 

| Urzędowe * komunikaty hitlerowskie 

| tłumaczyły, że „musiano” go aresz- 
tować, by uchronić przed nieprzyje- 
mnemi niespodziankami, 

Teraz dopiero dzięki świadectwu 
naocznego świadka, wydrukowanemu 
aż w Saarbrücken, wychodzą na jaw 


na. Oto one: s 
Kilku „szturmowców”  hitlerow- 
| skich wtargnęło do mieszkania Soll- 
manna w Kolonji, zdemolowali je i 
pobili do nieprzytomności posła, za- 
jętego pisaniem na maszynie. Bestje 
| hitlerowskie usiłowali ocucić nieprzy 
| 


a „uprowadzenia'* Sollman- 


tomnego, oblewając go wiadrami wo- 

dy. Ale środek był za słaby, wobec 
| czego zdjęli zeń buty i skarpetki i 
| podsunęli zapalone pochodnie pod 
| pięty. Sollmann istotnie „ocknął się”. 
|. Wtedy dopiero zaczęto się na do- 
| bre znęcać nad nim. Jeden z drabów 

zasypał mu oczy musztardą, inni 
| wleli mu w usta .ocet, a następnie... 
| mocz, poczem pobito go bykowcami 

i karabinami, aż Sollmann znowu 
| zemdlał, Wtedy urządzono pochód 
„tryumłalny”, Nieprzytomnego ścią- 
śnięto na ulicę i przy muzyce wle- 
czono do knajpy hitlerowskiej, Tam 
manowo znęcano się nad nieszczęśli- 
wym, pluto mu w twarz,*rozciągnię- 
to na stole i straszliwie pobito, Wre- 
szcie rzucono go nawpół żywego da 
piwnicy. 

Po upływie pewnego czasu wy- 
dobyto go stamtąd 1... aresztowano, 
by uchronić przed napaścią bandy- 
tów hitlerowskich. 

„MOGĘ UMRZEĆ, STOJĄC..." 

Hitlerowcy wtargnęli do mieszka- 
nia redaktora „Vorwdrtsa* tow. Kut- 
tnera, wyciągnęli go z łóżka i zapro- 
wadzili do koszar hitlerowskich, 
$dzie musiał przechodzić przez szpa- 


ler bojówkarzy, Ugodzony z tyłu w 


} 
t 


i oświadczył spokojnie: „Mogę um- 
rzeć, stojąc", 

Zdetonowało to zbirów. Nie bili go 
więcej, lecz odstawili na policję, któ 
ra puściła go na wolność, 


głowę, Kuttner upadł, ale wnet wstał” 


 OBCIĘTE NOSY I USZY. 

Goering, przemawiając w Essen, 
mówił m. in.: „Zarzucają mi akty o- 
krucieństwa; no, nie widzę przed so- 
bą jeszcze żadnych komunistów i ża- 
dnych socjalistów z obciętemi usza- 
mi i nosami'... 

SCENY, PRZECHODZĄCE WSZEL.- 
KIE POJĘCIE. 

Szef propagandy hitlerowskiej 
Goebbels, przemawiając w Berlinie, 
oświadczył, że przy aresztowaniu ko 
munistów rozgrywają się sceny, 
„przechodzące wszelkie pojęcie”. M. 
in, komunistów zmusza się do śpie- 
wania piosnki, zaczynającej się od 
słów: „rozbijcie na miazgę front 
czerwony ''.., 

DZIECKO JAKO ZAKŁADNIK. 

Hitlerowcy napadli na mieszkanie 
znanej komunistki Ruth Fischer, od- 
suniętej zresztą przez Moskwę od. 
kierownictwa. Nie znalazłszy jej w 
domu, zdemolowali mieszkanie, a na- 
zajutrz rano zjawili się znowu i zaa- 
resztowali jej 15-letniego syna, jako 
zakładnika, Ponieważ chłopiec jest 
obywatelem austrjackim, zawiado- 
miono konsulat austrjacki, który jed- 
nak zauważył tylko: „Matka widocz- 
nie uciekla". 

NOWI WŁADCY. 

Komisarzem do spraw specjalnej wa- 
gi w Monachjum został Killinger, jeden 
z morderców — jeśli się nie mylimy— 
Róży Luksemburg. Innym komisarzem 
został Roehm, osławiony bandyta i 
herszt bojówki hitlerowskiej na niemie- 
ckim Górnym Śląsku. 

GNĘBIENIE SZTUKL 

Do związku zawodowego literatów w ` 
Berlinie zjawił się w imieniu Goebbelsa 
faszystowski pisarz Ewers (autor Al- 
raune) i usunął z zarządu wszystkich 
członków niefaszystów  Wydalono ze 
związku autorów komunistycznych. 

W operze drezdeńskiej wyrzucono z 
orkiestry przed początkiem przedsta- 
wienia kapelmistrza Buscha i na po- 
czekaniu staszyzowano władze teatru. 
Busch nie chciał przystąpić do partji 
Hitlera. 

W Wrocławiu uprowadzono za mia- 
sto znanego reżysera Barnaya i ciężko 
pobito. 
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Ustawa samorządowa 


w Senacie 


Wczorajsze posiedzenie plenarne Senatu 


ZRZECZENIE SIĘ MANDATU. 


Na wczorajszem posiedzeniu Senat przy- 
jął do wiadomości zrzeczenie się mandatu 
przez sen. Potockiego, który wyjeżdża na 
stanowisko posła przy Kwirynale, 


USTAWA SAMORZĄDOWA. 


*Przystąpiono do rozpatrzenia ustawy sa- 
morządowej, Zarówno referent sen. Roman, 
jak i inni mówcy z obozu rządowego uwa- 
żają ustawę za krok naprzód, podnosząc 
przedewszystkiem jej zaletę, że zaciera w 
tej dziedzinie różnice dzielnicowe i że bę- 
dziemy nareszcie mieli jednolity samorząd 
dla całego Państwa. Niezadowolenie klu- 
bów opozycyjnych zarówno referent sen. 
Roman, jak i sen. Wyrostek s,tłomaczą* 
istniejącem społeczeństwie polskiem prze- 
ciwstawieniem samorządu państwu oraz chę 
cią uczynienia z samorządu „odskoczni” dla 
walki politycznej z Państwem", 


Bardzo obszernej krytyce poddał ustawę 
sen, Wasiutyński (Kl. Nar.), Niesłusznem 
jest dowodzenie, iż minister odpowiada za 
to co się dzieje w samorządzie. Odpowiada 
on tylko za wykonywanie nadzoru. Dalej 
podnosi znaczenie samorządu, jako szkoły 
wychowania obywatelskiego. Klub mówcy 
będzie głosował przeciw ustawie, 

Następnie zabrał głos sen. tow. Daniel 
Gross. R 


MOWA SEN. TOW, DANIELA 
GROSSA, 


(w streszczeniu). 


Wady tej ustawy czynią ją nie do 
przyjęcia, Ustawa jest reakcyjna i 
sprzeczna z istotą samorządów, rozbija 
gminy na gromady, tworzy zbyteczne 
jednostki, komplikuje życie samorządo- 
we, pogarsza organizację wsi. Przepisy 
wyborcze są antydemokratyczne przez 
podwyższenie granicy wieku wyborcze- 
go, obowiązek jednorocznego osiedlenia, 
udzielenie praw wyborczych wojsko- 
wym zawodowym, przy odmówieniu ich 
wojskowym niezawodowym, przez prze- 
widzianą w niektórych wypadkach jaw- 
ność głosowania, przez regulaminy wy- 
borcze, które będą zniekształcać wolę 
wyborców, pnzez dowolność  geometrji 
wyborczej i t. d. 


Tow. Gross cytuje dalej szereg posta 
nowień, które są cechami. charaktery- 
stycznemi tej ustawy, jak wymóg wy- 
kształcenia, którego się nie stawia dla 
urzędników państwowych nawet na wy 
sokich stanowiskach, konieczność za- 
twierdzania wszystkich przełożonych za 
rządu gromady od sołtysa po prezyden- 
ta m. Warszawy włącznie przez władzę 
administracyjną, konieczność zatwier- 
dzania wszystkich uchwał, prawo wła- 
dzy nadzorczej wstrzymywania uchwał 
zarządu gminy, co jest przywróceniem 
dawnego „prawa veta“ monarchii, pod» 
kreśla brak zaufania do społeczeństwa 
i wprowadzenie do życia samorządowe+ 
go, jako jedynej normy, widzimisię 
władz i oświadcza. że wobec tego, iż 
ustawa stwarza karykaturę samorządu, 
PPS zwalczać ją będzie z całą stanow+ 
czością. (Oklaski na lewicy). 


Ostro krytkuje ustawę także sen. Ciaste!; 
(KI. Lud.). Mówca znajduje, że daje ona po 
ie do interpretacyj, co w gminach stworzy 
trudności, ponieważ tam „dzięki Bogu nie- 
ma prawników”, W ustawie wciąż powta- 
rzają się słowa minister, starosta, starosta, 
minister, niekiedy dla urozmaicenia wtrąca 
się wojewodę. To świadczy o duchu usta- 
wy. Od samorządu uciekać będą najlepsze 
sity, gdyż nie każdy chce być lokajem i cha 
łujem. 

Wice-marsz. Leszczyński upomina mówcę, 
by nie używał takich wyrazów, 

Sen. Ciastek: Ingerencja czynnika rządo- 
wego dała w ostatnich czasach najgorsie 
wyniki. Nie liczono się z groszem public”- 
nym, a wiele projektów radosnej twórczość i 
nadaje się do prokuratora. 1 


Mówca zostajć powtórnie upomniany za 
„niestosowne wyrażanie się” o przedsiawi- 
cielach władzy. ` 

„Nie zazdrościmy Panom laurów, kończy 
mówca, i uchylamy się od odpowiedzialno- 
ści za tę ustawę”. 

Również przeciwko ustawie wypowiedzie- 
li się sen. sen, Michejda (NPR.) oraz Ma- 
kuch (Ukr. Soc. Rad.). 


Zarządzono przerwę obiadową. 


B.B. WR. uchwalił w Komisji obiedwie ustawy antyrobotnicze 


„Poprawki“ p. Gosiewskiego. OŚwiadczenie tow. T. Regera 


Komisja Ochrony Pracy dokonała 
więc wczoraj dzieła zniszczenia ustaw o 
ochronie 8-godzinnego dnia pracy i o 
urlopach, W sobotnim numerze „Robot- 
nika“ mówiliśmy już o tem, że posłanka 
Waśniewska złożyła referat tych przed- 
łożeń rządowych. Referował p. pos. dr. 
Gosiewski „specjalista” od spraw robot- 
niczych w B, B. W. R. Referent bronił z 
zapałem projektów rządowych, powta- 
rzając bez zastanowienia się wszystkie 
argumenty „Lewjatana', począwszy od 
dziecięcej strzelby na wróble, aż do 
najśrubszej „Berty” z pod znaku swasty 
ki hitlerowskiej, przeciwko wygórowa- 
nym, mało tego — w całym świecie cy- 
wilizowanym najbardziej wygórowanym 
— zdobyczom socjalnym robotników w 
Polsce", Mówił tak, jakby sam wierzył 
święcie w to, co mówił, aby zaraz w na- 
stępnem zdaniu oświadczyć, że jednak 
na takie stanowisko Rządu się nie godzi 
i przedkłada „zmiany'” projektu rządo- 


wy o urlopach robotniczych zapropono- 
wał skreślenie tego ustępu, w którym 
zawarte jest zmniejszenie do połowy ur- 
lopów robotniczych, a natomiast przy- 
wrócenie pierwotnego tekstu dawnej u- 
stawy, która postanawia, że każdy ro- 
botnik ma po roku pracy prawo do 8-o 
dniowego, a po 3 latach pracy do 15*0 
dniowego urlopu, czyli utrzymanie dzi- 
siejszego stanu rzeczy, 

Dalsza przez referenta proponowana 
poprawka pogarsza jednak znacznie o- 
becny stan rzeczy, albowiem ustanawia, 
że za niedzielę i święta, przypadające w 
czasie urlopu, robotnik żadnego wyna- 
grodzenia nie otrzymuje, I znów dalsze 
pogorszenie, że wynagrodzenie za dni 
urlopu należy się w wymiarze tego wy- 
nagrodzenia, jakie w tym czasie pracu- 
jący istotnie pobierali. 

Do projektu rządowego o 8-godzin- 
nym dniu roboczym p. Gosiecki zapro- 
ponował znowu kilka „poprawek“, któ- 
re albo są nieistotne, albo nawet po- 
garszają złe strony projektu rządowego. 

W obydwu ustawach dr. Gosiecki za- 
proponował skreślenie artykułów, usta- 
nawiających „junctim”, czyli równoczes 
ność wejścia w życie tych ustaw z usta- 
wą o ubezpieczeniu społecznem, w szcze 

e 


gólności „z terminem, w którym praco- 
dawcy obowiązani będą uiszczać przy- 
padającą na nich część składki na ubez 
pieczenie emerytalne robotników”, 

Pos. tow, Reger podkreślił fakt, o któ 
rym przed otwarciem dyskusji zawiado- 
mił przewodniczący komisji, że do ko- 
misji wpłynęła wielka ilość -pism 
rezolucji i teleśramów z ostremi prote- 
stami przeciwko omawianym projektom 
rządowym. Jeżeli referent proponuje 
skreślenie niebywałego w świecie „jun- 
ctim" i przywraca poprzednie terminy 
urlopów, to jest to wynik tych prote- 
stów i wyraźny odblask stanowiska ca- 
łej klasy robotniczej w Polsce, która w 
strajkach górników i tkaczy znalazło 
swój wyraz. Ale zobaczymy jeszcze, jak 
Rząd się zachowa. Przyszłość pokaże 
czy nie będzie tak, że okrojenie urlo- 
pów i pogorszenie ustawy o czasie pra- 
cy wejdą w życie, jak referenf proponu- 
je, a panowie uchwalicie — 1 styczma 
1934, zaś „scalenie' ubezpieczeń i e- 
merytury robotnicze zostaną — znowu 
na rozkaz „Lewjatana” — odroczone na 
„Świętego Nigdy“. Na zakończenie zło- 
żył tow. Reger następujące oświadcze- 
nie; 

„Ustawowe ograniczenie czasu pra- 
cy ma znaczenie społeczne, gospodar- 
cze i moralno - wychowawcze, prze- 
dewszystkiem, jako ochrona słabszych 
gospodarczo, nieuświadomionych i nie 
zorganizowanych warstw robotniczych 
przeciwko nieograniczonemu wyzysko 
wi ze strony ekonomicznie i organiza- 
cyjnie znacznie silniejszych kapitali- 
stów, \ 

Ograniczenie czasu pracy do 46 go- 
dzin tygodniowo, z tem wyraźnem za- 
strzeżeniem, że w sobotę praca może 


trwać tylko 6 godzin, jest w naszej | 
podyktowane / 


polskiej rzeczywistości 
ponadto ku.iecznością przyjścia z po- 
mocą przedewszystkiem kobiecie, ja. 
ko robotnicy i kobiecie, jako żonie, 


matce i gospodyni, aby jej umożliwić 


wykonanie niezbędnych robót domo- 


domostwa, zaopiekowanie się dziećmi 
i poczynienie tańszych zakupów, 
Zniesienie t, zw. „angielskiej sobo- 
ty“, nazwanej ostatnio przez cywilizo 
wany świat pracy „polską sobotą”, bę 


powagi imienia polskiego, będzie wiel 
ką krzywdą dla całej klasy robotni- 
czej, f 

Urlopy robotnicze ‘podyktowane 
były dążeniem do ograniczenia wy- 
zysku i do skutecznej ochrony zdro- 
wia i życia klasy robotniczej. 

+ = Wszelkie ograniczenia dotychcza- 
sowych przepisów o czasie pracy i o 
urlopach robotniczych jest narusze- 
niem nabytych już praw klasy robot- 


` niczej, gospodarczo jest ono zupełnie » 


nieuzasadnione, a społecznie szkodli- 
we; 

Stwierdzam, że przedłożone ustawy 
rządowe, mimo nic nie znaczących 
poprawek ze strony BBWR, są zdra- 
dą interesów klasy robotniczej, są 
dzie dotkliwym ciosem moralnym dla 
wielkim zamachem aa byt klasy robo- 
tniczej, podyktowanym jedynie naka- 
zem „Lewjatana”. Na prowokację tę 
odpowie klasa robotnicza wzmocnie- 
niem swej organizacji i wytężoną wal- 
ką w obronie swych praw i dotych- 
czasowych zdobyczy socjalnych. 

Dlatego głosuję przeciwko obydwu 
projektom“. 

Oczywiście, wnioski referenta przy- 
jęto większością 14 głosów przeciwko 


W większości głosował cały B. B. W, R., 
także głosowali niektórzy posłowie z t. 
zw. grupy robotniczej B. B. W. R 

i: sx 


A i 
Trzeba podkreślić, że „poprawki” p. 


siedmiu głosom posłów opozycyjnych. . 


Gosiewskiego przywróciły wprawdzie 
zasadę 8 i 15 dni urlopu robotniczego 
ale zmniejszyły wynagrodzenie za czas 
urlopu i — nadewszystko — nie naru- 
szfły przepisu, że i minister opieki spo- 
łecznej i poszczególne umowy zbiorowe 
mogą w praktyce obrócić w niwecz 
wszelką możliwość stosowania ustawy. 

s. ` 

- 

Ai. „Miasto” twierdzi, że niektórzy 
posłowie tak zw. grupy robotniczej 
B. W, R. złożyli swoje mandaty człon- 
ków Komisji ochrony pracy. Inni człon 
kewie tej „grupy” głosowali, jak wspo- 
mnieliśmy, za obydwiema us:«wami 

ORGANIZACJE PRACOWNICZE. 

Unja pracowników umysłowych zwróciła 
się do Ministerjum Opieki Społecznej z me- 
morjałem, w którym domaga się odrzuce- 
nia projektu ustaw o czasie pracy i urlo” 
pach. 

Równocześnie zwróciła się Unja do po- 
słów, związanych swą działalnością ze związ 
kami zawod, z apelem aby na terenie Sej- 
mu wypowiedzieli się przeciwko uchwaleniu 
przedkładanych przez Rząd projektów obu 
tych ustaw.( Press). 

.. 

Może „Unja”* zrozumie wreszcie, że 
sytuacja, w której ona uchwala prote- 
sty i „ostre rezolucje”, a jej właśni 
„przedstawiciele“ — posłowie B. B. W. 
R. postępują wręcz odwrotnie — staje 
się sytuacją wręcz groteskową w swo* 
jem zakłamaniu. 


a a EO OE n 


Polityka kanclerza Austrji Dollfussa ` 


MOWA NA ZEBRANIU 
CHRZEŚCIJAŃSKO - SOCJALNYCH 
W pon.edziałek wieczorem kanclerz 
ustrjacki Dollfuss wygłosił mowę poii- 
tyczną na posiedzeniu Rady Stronnictwa 
Chrześcijańsko - Społecznego. Mowa 


| 


(ta zawierała — według P. A. T. ustęp | 
wych, oczyszczenie i uporządkowanie | 


następujący: 
„Rząd Zmuszony jest wykorzystać 
. sytuację, aby przeprowadzić daleko 
idącą reformę regulaminu obrad 
parlamentarnych i reformę Konsty- 
tucji w drodze rozporządzeń doraź» 


Se 
c 


nych, wydanych przez prezy -nta 
Republiki“, kę 
Jest to, naturalnie, wyraźna apo" 
wiedź zamachu stanu. aa 
P. Dollius atakował w 2-ej c,ęści 
mowy  Socjalną Demokracię : kr.tko* 
wał — dość powściągliwie — hitlesyyzm%:, 
ZAKAZ ZGROMADZEŃ ' 
Policja wiedeńska zakazała odb;wa” 
nia zgromadzeń poufnych za zaprysze” 
niami, Dla komunistycznego pisma :,R0* 


. 


te Fahne“ wprowadzono cenzurę pre” © 


wencyjną, 


i 
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„ROBOTNIK”, środa, 15 marca 1933 r. 


Sprawa brzeska - 


Skarga Kasacyjna obrony wobec motywów wyroku | 


Sądu Apelacyjnego 


Wczoraj przytoczyliśmy niektóre u- 
stępy ze skargi kasacyjnej obrońców 
więźniów brzeskich w kwestji wyłącze- 
nia sędziego Chodeckiego. Skarga oma- 
wia w punktach następnych motywy 
decyzji Sądu Apelacyjnego. 

iem obrony Sąd w motywach 
obraża art, 102 K, K, 1903 w zwią- 
zku z art. 379 K. P, K.". Chodzi tu 
© samo pojęcie „spisku“, o pojęcie 
»przemocy', jako środka do obale- 
Mią istniejącego Rządu. Sąd powołu- 
Je się na manifestacje z dn, 14 wrze- 
; nie zostało natomiast wcale u- 
stalone, że oskarżeni organizowali te 
manifestacje; jeżeli odpowiedzial- 
Dość spada na nich, chociaż byli już 
wtedy uwięzieni, — to w jaki sposób 
Sąd mógł pominąć okoliczność, że 


śledztwo przeciwko Karolowi Popie- 
lowi zostało umorzone, chociaż p. 


Dalej: R 
„Sąd nie wskazał, jakie fakty z po- 
wstania spisku uznał za udowodnione... 
Sądowi wolno czynić wnioski, lecz nie 


l 


mogą one zastąpić faktów i dokładnego | 


ustalenia podstawy faktycznej wyroku”. 
I wreszcie: 

"Sąd Apelacyjny, identyfikując poję- 
cie manifestacji, którą stanowi każde 


zgromadzenie publiczne, wiec, zjazd de- | 


legatów i t. p. z „rozruchami”, które są 


przecież zupełnie określonym i zakoń- | 


czonym stanem przestępnym, — dopusz 
cza się nader istotnego błędu logiczne- 


TETE O 
Po strajku pracowników miejskich 


stolicy 


REPRESJE ZA STRAJK. 


Dowiadujemy się, że w związku z os- 
tatnim strajkiem pracowników miej- 

ich, prezydent miasta stoi na stano- 
Wisku niekarania w drodze dyscyplinar 
nej biorących udział w strajku i nie- 
stosowania represji za odmowę przy- 
stąpienia do pracy. 

Ponieważ jednak niektórzy naczelnicy 
Wydziałów na tle scysji w związku z 
odmową podjęcia pracy oświadczyli, że 
nie będą mogli w dalszym ciągu z nie- 

tórymi urzędnikami współpracować, 
Projektowane jest załatwienie tej spra- 
wy w drodze przeniesienia niektórych 
urzędników z jednego wydziału do dru- 
śiego, 

A więc są to represje... jednak. 


8£ POBORÓW. 


Strajkującym pracownikom miejskim 
Potrącone będzie z poborów propor- 
<jonalnie wynagrodzenie za czas straj- 
ku. Dotyczyć to będzie dwóch dni straj 
ku zwykłego (czynnego, a nie włoskie- 
go), co stanowić będzie łącznie, zwa- 
żywszy 25 dni pracy w miesiącu, 8 proc. 
uposażenia miesięcznego. Od potrące- 
nia wolni będą tylko ci pracownicy, 


WO o aa AE 
Tysiace osób 
Da > ogłoszenia Pana, 


je Pan pomieści u nas 
w najbliższych numerach. 
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którzy z jakichkolwiek powodów nie 
porzucili. pracy. 


PRZECIWKO „AKADEMICKIM* 
ŁAMISTRAJKOM. 


Ostatnie zgromadzenie delegatów 
związku zawodowego pracowników sa- 
morządowych m. Warszawy, likwidują- 
ce ostatecznie strajk, przyjęło uchwałę 

piętnującą 

postępowanie tych studentów, którzy 
zdobyli się na czyn tak niemoralny, jak 
pogwałcenie praw pracowniczych in- 
nych warstw społeczeństwa i w chwili 
strajku pracowników samorządowych 
przystąpili do pracy w inspekcji handlo- 
wej magistratu i pracowali na poste- 
runkach poborców pod osłoną policji 
w tym jedynie celu, aby złamać szeregi 
ludzi, których ostateczna rozpacz i chęć 
utrzymania posiadanego minimum egzy- 
stencji doprowadziły do strajku. 

Druga uchwała w tej sprawie potępia: 
stanowisko naczelnika inspekcji hban- 
dlowej i osób, które współdziałały z nim 
w celu złamania strajku oraz domaga 
się całkowitej sanacji stosunków w in- 
spekcji handlowej. Uchwała czyni od- 
powiedzialnym za cały przebieg strajku 
na terenie inspekcji jej naczelnika, któ- 
ry na propozycję przedstawiciela zwią- 
zku co do kompromisowego załatwienia 
sprawy powrotu poborców na posterun- 
ki, dla zabezpieczenia interesów mia- 
sta, propozycję tę odrzucił. 


\ 


go w swem rozumowaniu". 


Skarga zwraca w osobnym rozdzia | 


le uwagę, że Sąd „przeszedł do po- 
rządku dziennego” nad zeznaniami 
świadków odwodowych, „jednakże 
bez żadnego uzasadnienia"; w rezul- 
tacie 
„Sąd pomieszał pojęcia polityczne z 
prawnemi', 
Ponadto 
„z całym zasobem ironji i lekceważe- 
nia , zupełnie dotąd niespotykanem w 
Sądzie Apelacyjnym, Sąd  ironizuje i 
szydzi... Nie chodzi o to, że tak mówi 
Sąd o ludziach, którzy zajmowali lub 
zajmują pierwsze w Państwie stanowi- 
ska w Rządzie, sądownictwie, na polu 
nauki, literatury lub pracy społecznej, 
ale o to, że w taki sposób przemawia 
się tylko w afekcie dla oskarżonych 
nieprzyjaznym, i ten ustęp najlepiej u- 
zasadnia wniosek obrony o wyłączenie 
sędziego - referenta (p. Chodeckiego)”. 
Pominięcie zeznań świadków od- 
wodowych „stanowi obrazę art. art. 
360 i 379 § 1 p. a. K., P, K.”. Obrona 
stawia sprawę w taki oto sposób: 
„„jeśli Sąd oparł swój wyrok na ze- 
| znaniach urzędników administracyj- 
nych, policyjnych wywiadowców, a na- 
wet świadków, Ltórym publicznie w Są- 


chciał wierzyć b. prezesom Sądu Naj- 
wyższego, b. ministrom, posłom, senato- 
rom, profesorom uniwersytetu, — to na 
leżało powiedzieć w myśl art. 379 K. P. 

K. — dlaczego?" 
Obrona podnosi w końcu, że Sąd 
| Apelacyjny włączył do akt sprawy 
protokóły oględzin sądowych, pro- 
tokóły rewizyj i orzeczenia biegłych, 
znajdujące się w innych sprawach, 
jakoteż uzasadnienia wyroków nie- 
prawomocnych" (mowa tu o spra- 


| dzie zarzucano prowokatorstwo, a nie ' 
| 
| 
| 


wach o „zamach bombowy” na marsz. | 


Piłsudskiego i o demonstrację z dn. 
14 września 1930 r.), 


sz 
+ 


Wszystkie te wywody motywują 
wniosek ostateczny obrony: 

„mamy zaszczyt prosić Sąd Najwyż- 
szy o uchylenie wyroku Sądu Apelacyj- 
nego z dn. 11 lutego 1933 r. i o przeka- 
zanie sprawy temuż Sądowi celem po- 
nownego jej rozpoznania w innym skła- 

sej sędziów". 

rgę kasacyjną podpisali adw. 

adw, W. Barcikowski, LL Berenson, 
St Benkiel, J. Dąbrowski, Z. Gra- 
liński, L, Honigwil!, M. Jarosz, A. 
Landau, Z. Nagórski, J, Nowodwor- 
ski, H, Potok, M. Rudziński, K. Ster- 
ling, W, Szumański, St, Szurlej, St. 
U wicz. 

>= 
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Ustawa o pełnomocnictwach dla Rzą- 
du, sformułowana w sposób idealnie „ra 
mowy” i „łuzowy”, będzie prawdopodo- 
bnie przeprowadzona przez Sejm i przez 
Senat w ciągu kilku dni najbliższych. 
Sądzić wolno, że szereg ustaw zostame 
w tempie błyskawicznym załatwionych 
| właśnie w drodze dekretów Prezydenta 

z pominięciem posiedzeń plenarnych 

Sejmu i Senatu. Ten sam los czeka za- 

pewne i obie ustawy antyrobotnicze (o 

czasie pracy i o urlopach), by „osłonić 

sumienia” t. zw. grupy robotniczej B. B. 

W. R. 

Większość sejmowo - senacka B. B. 
''W. R. ofiarowała tedy krajowi w wy- 
| niku bieżącej sesji zwyczajnej: 

1) budżet deficytowy, 

2) ustawę samorządową, 

3) ustawę „scaleniową“, 

4) ustawę akademicką, 

5) kilka ustaw pomniejszych, kilka po 
' datków, kilkanaście ratyfikacyj. 

Danina majątkowa może jeszcze „zdą 

ży przeskoczyć”... 


Wczoraj odbyło się w KATOWI- 
CACH posiedzenie przedstawicieli zwią 
zków zawodowych górników w sprawie 
ORZECZENIA KOMISJI ARBITRAŻO- 
WEJ z dnia 10 marca r. b.: ORZECZE- 
NIE TO, JAK WIADOMO, POZO- 
STAWIA PŁACE W GÓRNICTWIE 
GÓRNOŚLĄSKIEM BEZ ZMIANY DO 
31 LIPCA B. R. 

Na edzemiu przyjęto orzeczenie 
Pak io ZATWIERDZAJĄCEJ WIA- 
DOMOŚCI. 


Co się tyczy prowokacyjnego postę- 
powania baronów węślowych W ZA- 
| GŁĘBIU DĄBROWSKIEM, którzy, 
wbrew orzeczeniu Górnośląskiej Komi- 
sji Arbitrażowej, ZAPOWIEDZIELI OB- 
NIŻKĘ PŁAC O 154 OD 1 KWIETNIA 
R. B, — 
Przedstawiciele CENTRALNEGO 
U GÓRNIKÓW stanęli na sta- 
nowisku, I NALEŻY PROKLAMOWAĆ 
STRAJK POWSZECHNY GÓRNIKÓW 
PRZECIWKO PROWOKACJI BARO- 
NÓW WĘGLOWYCH W ZAGŁĘBIU 
DĄBROWSKIEM. 


Proces Rity Gorgonowej 


Osmy dzień rozprawy. Zeznania p. Responda 


Wczorajsza rozprawa rozpoczęła się ze 
Znacznem opóźnieniem. Pierwszy zeznawał 
Aspirant Respond, który w nocy został te- 

fonicznie zaalarmowany przez komendę 
Miasta o morderstwie, popełnionem w Brzu 


howicach. Św. niezwłocznie skomunikował 


ŝi ęz nadkomisarzem Frankiewiczem į w kil 
% minut potem jadąc z nim na miejsce 
mordu, zabrali ze sobą wywiadowcę Lohra. 
y jechaliśmy — mówi Raspond — do 
Bzzuchowic padał śnieg, Po przybyciu je- 
ak na miejsce śnieg padać przestał. W 
hallu zastaliśmy policjantów i dozorcę noc- 
Rego. Po obejrzeniu zwłok zamordowanej, 
rozpoczęliśmy przesłuchiwanie p, Zaremby, 
tóry powiedział, iż przypuszcza, że jest to 
Mord rabunkowy. W dalszym ciągu zeznań 
ATemba mówił, że został obudzony przez 
a krzykiem i następnie wbiegł do hallu 
W koszuli, i jak mu się zdawało, wbiegła do 
koju wraz z nim Gorgonowa. 
— Po zebraniu zeznań od p. Zaremby roz 
Poczęliśmy oględziny, szukając śladów wła- 
Anią do willi. Ani u drzwi, ani przy oknie, 
owadzącym do pokoju Lusi, śladów wtar- 
cią nie zauważyliśmy. Ponieważ Zarem- 
Podczas zeznań podkreślił, że pies jest 
dzo zły, a z zeznań innych, wiedzieliśmy, 
Pies tej nocy nie szczekał, że wydał tylko 
Owyt, zaczęliśmy przypuszczać, że morder 
wa dokonał ktoś z domowników. Oczywi- 
py w zagadkowem tem morderstwie nie by 
keak wyraźnych poszlak. Szukając mor- 
°y z wewnątrz, podejrzewaliśmy służbę. 
ZDENERWOWANIE STASIA 
W ja wiedzieliśmy, ciągnie dalej, że pa- 
Orgonowa nie jest żoną. Zaremba mówił 
niej „moją pani”, więc przypuszczaliśmy, 
N,akutek nawyku tak nazywa żonę. 
Sa misarè Frankiewicz udał się do 
f talni Gorgonowej, by ją przesłuchać, ' ja 
udałem się na posterunek, gdzie był 
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Staś, aby wziąć od niego zeznania. Staś wy 
warł na mnie silne wrażenie. Był zdenerwo. 
wany i wyniosłem wrażenie, że nie chce mi 
wszystkiego powiedzieć, że coś tai. Staś o. 
powiedział, że został zbudzony skowytem 
psa, wybiegł do hallu i przez szybę zauwa- 
żył jakąś postać, Stwierdzał kategorycznie, 
że była to kobieta w chustce i włosy miała 
potargane, Ponieważ w zeznaniach były pe- 
wnie niedomówienia i luki, zwróciłem się 
donego temi słowy: 


„Panie Stasiu, traktujmy rzecz po męsku. 
Niech się pan namyśli, ja tu wrócę, niech 
pan sobie wszystko dokładnie przypomni i 
pan mi powie", 

Idąc z przodownikiem i wachmistrzem do 
willi rozmawiałem z Trelą. Trela również 
podejrzewał, że morderstwa dokonał ktoś 
z wewnątrz, gdyż zbadał on ślady w miesz- 
kaniu. Gdyby morderca wszedł z zewnątrz, 
to musiałby przynieść na obuwiu śniegu tro- 
chę, któryby pod wpływem ciepła roztajał, 
a więc byłyby albo krople wody, albo wilgo- 
tna podłoga. A oprócz Treli nikogo obcego 
nie było. x 


+ 


KRWAWE ŚLADY 


Ślady w ogrodzie, znalezione i zabezpie- 
czone przez Trelę, pochodziły od kob ccych 
małych stóp, obutyck w nocne pantofle., 

W piwnicy znaleziono na drzwiach 'we- 
wnętrznych skrzep krwá,  pozustawionej 
przez odcisk dłoni. Drzwi od piwnicy mia- 
ły uszkodzcną zewnętrzną klamkę i wystar- 
czyło je pchnąć ręką, żoby otworzyły się. O 
tem musiał wiedzieć swój człowiek, bo inny 
wziąłby za klamkę, gdy tymczasem znać by- 
ło ślad pchnięcia drzwi. Przy wejściu na 
werandę znów na murze znaleziono ślad 
krwi. 

Ustalono przytem, że chcąc dostać się do 
sypialni Gorgonowej zzewnątrz, trzeba było 
koniecznie wybić szybę, właśnie tak jak by- 


ło, żeby otworzyć sobie drzwi z klamki, 
gdyż nazewnątrz była ślepa gałka. Szk!o z 
wybitej szyby rozsypane było na podłodze. 

Gdyby zbicie tej szybki nastąpiło əd we- 
wnątrz, to i kit by wyleciał. Gorgcnowa, 
pytana, kto zbił szybę, przyznała, że cna, 
a gdy pytano, co się stało z odłamkami 
szyby, powiedziała, że wym'otła. Na to 
świadek zwrócił uwagę na drob'azgowość 
Gorgonowej, która zajmowała się porządka- 
mi, wiedząc, że trup leży w sąsiednim po- 
koju. 

Świadek znalazł także ślady krwi na klam 
ce drzwi zewnętrznych. Gorgonowo stwier- 
dziła, że to ślad od skaleczenia ryki. 

Ciekawy szczegół badań dotyczy basenu. 
Sprawca mordu probował tam ulokować na- 
rzędzie mordu i wrócił. Wartownik „skazał 
świadkowi dość dużą świecę, leżącą w po- 
bliżu. Świeca, według słów Zaremby po- 
chodziła z lichtarza, znajdującego się u Gor 
$onowej na tualetce. Lichtarz ten znate- 
ziono w stołowym pokoju na kredensie, 

Przechodząc do opisu chusteczki Gorgono 
wej, znalezionej w piwnicy, świadek mówi, 
że leżała ona pod paczką z grafitem, Grafit 
zawinięty był w papier suchy, a zwilżony 
tylko w tem miejscu, gdzie dotykał chusteca 
ki. Wilgoci piwnicznej w pobliżu nie zna- 
lazł, zresztą woda piwniczna byłaby brudna 
od węgla, a chusteczka była świeżo wypra- 


na, 

Przechodząc dalej do opieu sposobu za- 
chowania się osób, znaidujących się w wil- 
li, świadek mówi o przemawiających na nie 
korzyść Gorgonowej. manipulacjach z naftą. 
Oskarżona twierdziła, że odkażała skalesze 
nia na ręce naftą i zaprzeczała, by w willi 
była jodyna. Znaleziono jednak w łazience 
pełny flakonik iodyny. 

DEMASKUJĄCE SZCZEGÓŁY. 

Oskarżona w dochodzeniach policyjnych 

nie przyznawała eię i dawała obszerne wy” 


| iaśnienia, które kweestionowano. Szereg 
szczegółów w jej wyjaśnieniach przemawiał 
przeciwko niej. Głównie z zeznań wynika- 
ło, że skalęczyła się przy wybijaniu szyby, 
a tymczasem na szybie znaleziono ślady 
krwi i kilka włosów z futra Gorgonowej, co 
podważało prawdziwość jej słów. 

Co do chusteczki twierdziła, że krew po 
chodzi z okresu menstruac;i. 

Ustalono też ważny szczegół ze świecą, 
znalezioną koło basenu. że świeca wylaty- 
wała po przechyleniu lichterza. 

Gorgonowa, zapytywana, skąd ma kał na 
plecach, mówiła, że to od dziecka, Romusi, 
która sypieła z nią w łóżku. Nie uwierzo- 
no, gdyż słowa Gorgonowej odnosiły się do 
wypadku z przed miesiąca, wtedy twierdzi- 
ła, że powalała się w innej sytuacji. 


Zapytana wreszcie, kto mógł dokonać | 


zbrodni. powiedziała: 
„Panowie jesteście od tego policją, żeby 
odnaleźć mordercę”. 
PRÓBY MYLENIA ŚLEDZTWA, 


Przeszkodzić policji w poszukiwaniach u- 


siłował niejaki Matula, który zgłosił się do | 


sędziego śledczego z zameldowaniem, że wi- 
dział, jak Kamińska coś zakopywała pod 


parkanem i że pies „Lux” nie jest zły; gdy 


włożył rękę za parkan, to Dies lizał ą. 
Okazało się to nieprawdą. Pod parkanem 
był wysypywany popiół i niejaka Malinow- 


ska wygrzebywała z niego niespalony koks. | 


Kiedy zaś Matula zbliżył się do „Luza ', 
| pies skakał i piana toczyła mu się z pyska. 
| Matula jeszcze mówił. że Staś to „batiar 
| bo kamieniemi rzucał do pociągu. ale wte- 

dy komisarz zapytał go. czy rucanie kamie 

ni do pociągu iest równoznatene z możliwa 
ścią zamordowania rodzone! siostry. Tego 

Matula nie umiał wyjeśnić. Jədno jest pe- 

wne, że brał Gorgonową w obronę, 


„PRĄDOŻERCĄ” ŻRE ZA DWUCH 
PHILIPS TWÓJ OSZCZĘDNY DUCH 


Przed końcem sesji Sejmu i Se 


natu 


ZGROMADZENIE NARODOWE 


} 
I 
Majowe Zgromadzenie Narodowe nie 
przerwie działania ustawy o pełnomoc- 
nictwach. Według ostatnich wersyj po- 
nowna kandydatura prof. I. Mościckiego 
na stanowisko Prezydenta Rzeczypospo 
litej nie napotyka na żadne inne kandy- 
datury w łonie B, B.W, R.; koncepcja 
z p. Prystorem podobno upadła; decydo 
wać zresztą będzie marsz, Piłsudski, a 
nie B. B. W. R. À 


MINISTERJUM SKARBU 


Jeżeli prof. Wł. Zawadzki istotnie u- 
stąpi ze stanowiska ministra skarbu, 
kierownictwo tego Ministerjum będzie 
wyglądało następująco: 


Minister — p, B. Miedziński, b. szef 
Oddziału II Min. Spr. Wojskowych, b. 
minister poczt i telegrafów, ostatnio re- 
ferent generalny budżetu; wice-ministro 
wie: p. Jastrzębski (monopole), p. Ko» 
złowski (cła), p. Rożnowski (podatki), p. 

| Koc (obieg pieniężny). 


Uchwały górników 
Wobec prowokacji baronów węglowych 


Stanowisko to jednak nie uzyskało 
większości NA POSIEDZENIU. 

Większością głosów przedstawicieli 
pozostałych związków uchwalono komu 
nikat, stwierdzający, że walkę o utrzy- 
manie płac na terenie wszystkich zagłę- 
gi węglowych związki traktńją jednoli- 
cie i że przez prowokacyjnć postępowa- 
nie baronów węglowych w Zagłębiu Dą 
browskiem—walka została ZAOSTRZO 
NA, postanawia się jednak przedłożyć 
całą sprawę z odpowiedniem umotywo- 
waniem władzom centralnym w Warsza 
wie, a potem dopiero zwołać wspólny 
Kongres, celem powzięcia decyzji co do 
dalszej akcji. nE 
s 


PAT. donosi: 

Inspektor pracy w Sosnowcu, zgodnie 
z poleceniem Min. Opieki Społ., zwrócił 
się do zarządu kopalń węgla i organiza 
cyj robotniczych z pytaniem, czy i w ja- 
kim terminie zostaną podjęte bezpośre- 
dnie rokowania pomiędzy stronami, o- 
świadczając jednocześnie, że o ile roko 
wania te nie rozpoczną się do 15 b, m., 
to zwoła on z urzędu konferencję przed 
stawicieli obu stron. 
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Łańcuch prasowy 


„Gromady“ 


1 

1 
Związek Zawodowy Robotników Prze 
mysłu Metalowego — Warszawa, wpła- 
ca zł, 2.50 jako prenumeratę „Groma- 
dy” i wzywa Warszawską Radę Związ- 
ków Zawodowych i Związki Pracowni- 
ków: Tramwajowych, Budowlanych, 
Spożywców, Tytoniowych, Cukrowni- 
czych, Garbarskich i Chemicznych — do 


I 
| zaprenumerowania i żywego propago- 


wania „Gromady* wśród swych człon- 
ków. — P. K, O. — 25950. 


Dr. Jan AŁAPIN 


Królewska 31. 
b. Ordynator Klin. w Szpit Ś-go Łazarza 
Weneryczne, skórne, 43 
niemoc płciowa, analizy. 
! Robotnikom |! ich rodzinom ustępstwo. 
| Od.9—2 pp. i 4—8 wiecz. Niedz. do 2 pp 
i 


N POPETI AEE O EE S E EEI EA END 
| PRZYCHODNIA SPECJALNA 

{ 

I 


R D GISERA 


ER B. Asystenta Kliniki Berlińskiej 
CHMIELNA 47 (2-gi dom od Dworca Głównego) 


Ẹ specjalnie chroniczne) 
WENERYCZN skórne, pęcherza, nie- 
moc płciowe, analizy krwi, moczu. Zapobiega- 
|- nie. Djatermia. Sollux, Lampa kwarcowa. 


| Od 9—2 i od 4—9 wiecz. Porada 4 zł 
| NPR DA POSTAC OTO AJOS RZ RE 


Poradnia 
świadomego  Macierzyństwa 
| 


Leszno 53 
Zapobieganie ciąży, leczenie chorób ko- 
biecych i bezpłodności porady przedślubne. 

Wtorek. czwartek, sobota—10—1 
poniedziałek, środa, piątek—5—8 

Porada Żzł. 
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„ROBOTNIK“ środa, 15 marca 1933 r. 


Poniedziałkowe posiedzenie Sejmu 


(Dokończenie wczorajszego sprawozdania) 


Różne ustawy 


Następnie Sejm bez dyskusji przy;ął kilka 
ustaw, jak np. o ochronie wielorybów, o do- 
datkowej konwencji o przewozie towarów 
kolejami, o moratorjum Hoovera, o konwen- 
cji o linjach ładunkowych, o wyekwipowaniu 
oficerów rezerwy (o ustawie tej pisaliśmy 
gdy była na Komisji), o potrąceniach z upo- 
sażeń wojskowych i o testamentach osób 
wojskowych. 


Nowelizacja ustawy 
o obowiązku wojskowym 


„Dyskusję wywołała dopiero ustawa, nowe- 

lizująca dotychczasową ustawę o powszech- 
nym obowiązku wojskowym W dyskusji nad 
tą sprawą przemawiał pos. tow, Adam Cioł- 
kosz, 


MOWA POS, TOW. A. CIOŁKOSZA. 


"Sama zmiana art. 66 ustawy o po- 
wszechnym obowiązku służby wojsko- 
wej jest w zasadzie sympatyczna. Zwra- 
cam jednak uwagę, że przepis o obo- 
wiązku przyjęcia do pracy robotnika po- 
wracającego z wojska pozostanie fikcją, 
gdyż nie nowelizuje się jednocześnie roz 
porządzeń Prezydenta o umowie o pra- 
cy.robotników i pracowników umysło- 
wych.. Tu pozostają stare teksty, które 
pozwalają na rozwiązywanie umów o 
pracę w każdej chwili ża 2 tygodniowem 
wypow:edzeniem lub za wypłatą dwu- 
tygodniowego odszkodowania. 

Nowela obecna jest zatem tylko ge- 
stem bez praktycznego znaczenia, bo 
sprowadza się do tego, że pracodawca 
będzie musiał przyjąć z powrotem pra- 
cownika, ale może mu natychmiast wy- 
powiedzieć na 2 tygodnie naprzód pra- 
cę lub wypłacić to odszkodowanie. 

A co robi Rząd sam jako pracodawca? 
Na kolejach liczba pracowników nłe- 
przyjętych zpowrotem do pracy po ukoń 
czeniu służby wojskowej „dochodzi do 5 
lub 6 tysięcy. Przyganiał więc kocioł 
garnkowi, a sam smoli. 

Przepis dotyczący obowiązku zgłosze- 
nia się po odbyciu służby lub "ćwiczeń 
w ciągu dni 14 do pracy nie uwzględnia 
tego, że są przedsiębiorstwa o charak- 
terze sezonowym np. tartaki, cegielnie 
it. d, do których pracownik niekiedy 
nie będzie mógł się zgłosić, bo właśnie 
mogą być zamknięte z powodu martwe- 
go sezonu lub ze względów konjuktural- 
nych. Mówca nasz domaga się więc przy 
musu przy'mowania i ustawowego zaka- 
zu zwalniania robotników bez uzasadnio 
nej przyczyny, powołując się na przy- 
kład instytucji komisarza demobilizacyj- 
nego na G. Śląsku, która choć bardzo 
niedoskonała, ogranicza jednak częścio- 
wo samowolę pracodawców. Inaczej no- 
wela obecna pozostanie gestem i tylko 
gestem, 

Ustawę w obu czytaniach przyjęto, 


REFORMA ROLNA W R. 1933, 


Sprawozdawca p. Tyszkiewicz referował - 
1933 wykazu. 


ustawę o ogłoszeniu na rok 
imiennego gruntów, podlegających przymu- 
sowemu wykupowi. Ogłoszenie imiennego 
wykazu według przepisów dotychczasowej 
ustawy wytworzyłoby: obowiązek dla Pań- 
stwa wykupienia 50.000 ha ziemi, co jest 
niemożliwe z powodów finansowych W bu- 
jdżecie mamy na ten cel zaledwie 4 miliony 
złotych, za co możnaby wykupić około 6.000 
ha kosztem 2 miljonów gotówką, a drugie 
2 miljony trzebaby wydać na budowanie no- 
woutworzonych osąd. Ze względów agrar- 
nych niema powodu forsowania tempa par- 
celacji, gdyż podaż ziemi jest dostateczna, 
a akcja scaleniowa jeszcze jest daleką od 
ukończenia. Dlatego Komisja poszła w tym 
kierunku, że zmniejsza tylko wykaz imienny, 
a rozmiary jego ustalić ma Rada Ministrów 

Innego zdania niż referent byli o zaha- 


i 


mowaniu reformy rolnej dwaj mówcy z opo- 
zycji posł. tow, Nowicki i Maksymiljan Ma- 
linowski, 


MOWA POS. TOW. MARJANA 
NOWICKIEGO. 


(w streszczeniu) 


Akcja Rządu dotychczas polegała na 
wycofywaniu się z parcelacii przymuso- 
wej. Zamiast samych majątków parcelo- 
wano tylko nieużytki. Dziś przekreśla 
się nawet tę dotychczasową akcję. Ko- 
misja ogranicza się do dania pełnomoc- 
nictwa Rządowi, że wykupi ziemi tylko 
tyle, ile będzie uważał za potrzebne. 
My zasadniczo; stoimy na innem stano- 
wisku. Właśnie okres kryzysu stanowi 
najlepszą sposobność do wykonania re- 
łormy rolnej w szerszym zakreesie. 
Wielcy właściciele mają bardzo znaczne 
zaległości z tytułu niepłaconych podat- 
ków i niezwróconych pożyczek. Rząd 
może stworzyć wielki zapas ziemi, na- 
wet bez użycia gotówki. Oddanie tej zie- 
mi ludności spowodowałoby zmniejsze- 
nie tego codz'ennego głodu, jaki dziś 
jest na wsi. Wiemy jednak, że Rząd po- 
maiowy nie pójdzie po tej linji, gdyż 
Dzików czy Nieśwież, obowiązują. Ro- 


'zumiemy, że ustawę, która wbija śwóżdź 


w trumnę reformy rolnej, referują pp. 
Tyszkiewicze. 

Pos. Maksymiljan Malinowski (K1 Lud.) 
powołuje się na wielkich mężów, jak Kościu- 
szko, Mochnacki, Staszic i inni, którzy byli 
za nadzielaniem chłopów ziemią w celu 
przywiązania ich do Ojczyzny. Przypomina 
obecny stan niepewności na arenie między- 
narodowej i nawołuje do wykonania reformy 
rolnej w jaknajszerszym zakresie. 

Po przemówieniu pos. Kamińskiego i po- 
nownem referenta ustawę przyjęto w brzmie- 
niu uchwalonem przez Komisję, 


Regulowanie własności 
parcelacyjnej 


W ustawie tej chodzi o uregulowanie pra- 
wa własności gruntów, oddanych w drodze 
parcelacji w posiadanie nabywców na obsza- 
rze województw poznańskiego i pomorskie- 
go. 

W imieniu ZPPS. głos zabrał pos, tow. 
Mikołajewski 


MOWA POS. TOW. MIKOŁAJEW- 
SKIEGO. 
(w streszczeniu) 


Mówca nasz mówi o brakach przed- 
łożenia rządowego. Dotyczy ono tylko 
nabywców, którzy mają ziemię tam, 
gdzie projekty parcelacyjne zostały już 
zatwierdzone, Innych nabywców, którzy 
weszli w posiadanie bez zatwierdzenia 
nie dotyczy. Te gospodarstwa REONE, 
wiono własnemu losowi. 

Przedłożenie nie dotyczy też AR R 


Nowi posłowie 
amerykańscy 


LONDYN, 13 marca (ATE). Z Wa- 
szyngtonu donoszą, że prezydent Roose- 
velt mianował sędziego Roberta W. Bin- 
ghama, wydawcę dzienników z Louis- 
ville ambasadorem w Londynie, kupca 
nowojorskiego J. Straussa ambasadorem 
w Paryżu, i b. sekretarza marynarki Jó- 
zefa J. Danielsa ambasadorem w Me- 
ksyku. Nominacje te muszą być zaapro- 
bowane przez senat, który niewątpliwie 
wyrazi swą zgodę. 


Zangarę stratą 
w przyszłym tygodniu 


MIAMI, 13 marca (PAT). Wykonanie wy- 
roku śmierci na mordercy burmistrza Czer- 
maka odbędzie się w przyszłym tygodniu. 


OŚ O aa c kn a aa a an A 


Nowy prezydent Stanów Zjednoczonych 


Na zdjęciu naszem widzimy nowego ! rywce: 


prezydenta St. Zjednoczonych Roo- 
sevelta, oddającego się ulubionej roz- 


kładzeniu pasjansa. My znamy 
pewnego Marszałka, który również ba- 
wi się-w ten sposób. 


\ 


ców, którzy dali zadatki często bardzo 
duże na przyszłe działki, ale nie zostali 
wpuszczeni w posiadanie. L.czyli on- na 
pożyczki Banku Rolnego. bo je obiecy- 
wano, a później nie dano. Ustawa, jaka 
wyszła z Komisji, nie przychodzi parce- 
lantom z należytą pomocą. 

Pamiętać należy, że obszarn cy w cza- 
sie podbijania cen dobrze się obłowil:, 
doskonale zabezpieczając swoje naież- 
ności, Troska o to, aby wszystko otrzy- 
mali, jest więc niecelowa. 

Ustawę przyjęto w drugiem i trzeciem czy 

taniu 
( 


Zniesien'e służebności 

Nowela ta ma na celu dostosowanie akcji 
znoszenia służebności i serwitutów do obec- 
nych warunków kraju i dotyczy woj. wo- 
łyńskiego, poleskiego. nowogródzkiego, wi- 
leńskiego i wschodniej części woj, białosto- 
ckiego. 


MOWA POS. TOW. MARJANA NO- 
WICKIEGO 


(w streszczeniu) 


Towarzysz nasz oświadcza, iż Kiub 
jego będze głosować przeciw ustawie. 
Stanowisko swe uzasadnia tem, że usia- 
wa określa pięcioletni termin na przesu- 
nięcie drzewostanu, co pogarsza do*ych- 
czasowy stan rzeczy, Dalej, że przewi- 
duje, iż w wypadkach wynagradzan'a 
za serwitut gotówkowy zapłata może 
być rozłożona na dziesięcioletni okres, 
co nie jest potrzebne dla gospodars.w 
drobnych, obciążonych 'serw'tutam* a 
stanowi przywilej dla wie!kiej własro- 
ści. co niczem nie jest uzasadn ore. 
Wreszcie dlatego, że przewidziane pia- 
wo przyśpieszen'a spłaty stworzy ńa sza 
chownicach drobnych właścicieli zatargi, 
gdy k.lku należności spłaci, a kilka r'e 
Wtedy nie będzie wiadomo, gdzie z u- 


prawnień serwitutowych można korzy-, 


stać. 

Ustawę przyjęto w drugiem i trzeciem czy- 
taniu, jak również podobną ustawę, dotyczą- 
cą zniesienia służebności w woj. warszaw- 
skiem, łódzkiem, kieleckiem, lubelskiem i w 
zachodniej części pow, białostockiego. 

Następne posiedzenie Sejmu dziś o godz. 
4-ej popołudniu. 

Na porządku dziennym ustawa o RM 

' mocnictwach, ustawa o stypendjach, popraw- 
ki Senatu do.ustawy akademickiej i in. 


RBA Tylac OE R PRO: ÓW ER AR EZ BŁAZNA 


Aresztowanie komunistów 


na Węgrzech 


BUDAPESZT, 13 marca (PAT). Poli- 
cja wykryła ośrodek propagandy komu- 
nistycznej na Węgrzech. Policja wkro- 
czyła w chwili posiedzenia, aresztując 
sztab komunistyczny w ilości 24 osób, 
w tej liczbie 5 kob et. Na czele areszto- 
wanych znajdują się skazany już raz ko- 
munista prołesor Madżar, 


RAPORT 


Woda gorzka „Franciszka-Józefa”* — 
wypróbowany środek przy zaburzeniach wą* 
troby. 


= 


BRRR OE, FIBA SERTORI 


438 klm. 
na godzinę 


ustanowił. Malcolm 


Na 
Campbell słynny angielski rekordz sta 
światowy nowy rekord automobilowy, 
osiągając średnią szybkość 438 klm. na 
godzinę. 


Florydzie 
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TELEGRAM DO ELEGANCKICH PAN! =ms 
NAJWIĘKSZA W POLSCE HURTOWNIA SUKIEN 


M. HOPMA 


WARSZAWA 
Nalewki 3% 
FRONT, I PIĘTRO, TEL. 11-55-72 


Podaje do wiadomości Sz. Pań, że na sezon wiosenny posiada już na składzie 


"asr" SUKIEN, PŁASZCZY, KOSTJUMÓW i BLUZEK 


aaan Z NAJNOWSZYCH MATERJAŁÓW 
CĘNY B. PRZYSTĘPNE M 


Dyktatura Hitlera 


BERLIN, 13 marca (PAT). Akcja po- 
licyjna przeciwko komunistom i socjali- 
stom trwa w dalszym ciągu. 

W Lipsku aresztowany został poseł 
socjalistyczny Seger, w Ludwigshafen 
resztowano burmistrza, kilku socjalistów 
i komunistów — członków rady miej- 
skiej, 


W Dreznie komisarz rządowy dla Sa- 


| ksonji wydał rozkaz wydalenia ze służ- 


by wszystkich urzędników i nauczyciek, 
należących do partji komunistycznej. 

W Stumie, w Prusach Wschodnich, 
aresztowano wszystkich przywódców so- 
cjalistycznych i komun'stycznych, przy- 
czem wywiązała się ostra strzelanina, 
ponadto zajęty został przez szturmówki 
socjalistyczny „Czerwony Dom”, aresz- 
towano. 20 osób. 


Równi:ż w Elblągu obsadzony został 
przez członków oddziału szturmowego 


socjalistyczny dom ludowy. Aresztowa- 


no 40 socjalistów i komunistów. 

W Pirmasens wykryto w.elkie składy 
dynamitu, Również w górach Harcu wy- 
kryto ogromne składy materjałów wy- 
buchowych. Aresztowano 30 osób, 


PRZECIWKO CENTRUM 
BERLIN, 13 marca (ATE). Wystąpie- 


nia hitlerowców przeciwko przeciwni- 
kom politycznym objęły również partję 
katolicką Centrum, wobec której sztur- 
mowcy dotąd zachowywali się z pewną 
rezerwą. Oddział umundurowanych sztur 
mowców hitlerowskich zajął dziś zakła- 
dy dziennika „Deutsche Zeitung”, Dru- 
karnię zamknięto. Dziennik przestał się 
ukazywać. W Glattbachu hitlerowcy za- 
jeli również drukarnię i redakcję cen- 
trowego dziennika, uniemożliwiając wy- 
dawanie pisma. W Karlsruhe oddziały 
hitlerowców demonstrowały przed: re- 
dakcją miejscowego dziennika ' katolic- 
k'ego, wznosząc wrogie okrzyki. Wydaw 
nictwo zostało zamknięte, 


E "BA AAN TAE ppc 


ZNIEWAŻENIE FLAGI RUMUŃ- 
SKIEJ. 

WIEDEŃ, 13 marca (ATE). Wydanie 
wieczorne „Neuen Wiener Extrablattu” 
donosi z Berlina, że konsul francuski 
Binnet zwrócił uwagę prezydentowi po- 
licji berlińskiej na pogróżki i napasto- 
wanie obywateli trancuskich przez u- 
mundurowanych członków oddziałów 
szturmowych hitlerowskich, Prezydent 
policji wyraził swe ubolewanie i zapew- 
mł o powzięciu środków, które uniemo- 
żliwią podobne incydenty na przyszłość. 
Również przedstawiciele konsularni in- 
nych państw, jak Belgji i Czechosłowa” 
cji zawiadomili władze niemieckie o sze 
regu podobnych wypadków. Należy nad 
mienić o poważnym incydencie z posłem 
rumuńskim w Berlinie. Samochód posła 
został zatrzymany przez szturmowców 
hitlerowców, którzy zerwali chorągiew- 
kę o barwach rumuńskich i porwali ją 
na kawałki. Poseł założył protest u 
władz. niemieckich. Prezydent policji 
berlińskiej musiał przeprosić posła, któ- 
ry pozatem otrzymał list ze słowami u- 
bolewania z powodu tego incydentu od 
ministerium spraw zagranicznech, 

INNE DEPESZE NA STR. 1-EJ. 

BET CYT POTY © aE WYRA OCZ AO 

STUDENTKA MEDYCYNY robi zastrzyki 
po cenach b niskich. Tel. 676-53, godz. 
14—15. 


Z okazji pięćdziesiątej rocznicy śmier- 
ci Karola Marksa, Towarzystwo Wy- 
dawnicze „Światło” wydało pracę 


MAKSA ADLERA 


MARKSIZM 


jako 


proletarjacka nauka życia 


Praca ta stanowi trzeci zeszyt „Bi- 
bljoteki Teoretyków Socjalizmu”, 
` Cena 75 gr. 
SKŁAD GŁÓWNY W 
KSIEGARNI ROBOTNICZEJ 
Warszawa, ul- Warecka 9. 


Roosevelt przeciwko prohibicji 


LONDYN, 13 marca (ATE). Z Wa- 
szyngtonu donoszą, że prezydent Roose- 
velt wypowiedział się za zmianą ustawy 
Vollsteada, celem umożliwienia wyszyn- 
ku i sprzedaży piwa i innych napojów 
wyskokowych. W ten sposób zostanie 


stworzone nowe źródło dochodów skar- 
bąwych. Prezydent Roosevelt w orędzit! 
do kongresu podkreśla, że uważa szyb” 
kie załatwienie tej sprawy za wysoce 
pożądane. 


Obrazek z ziemi Pomorskiej 


Na zdjęciu naszem widzimy typowy 


cie zimowej. 


Praga, Radzymińska li7, tel. 10-26-62 


50 kg wybor. w plomb. workach Zł. 3.35 
1000347553 * wózkach „ 55.— 
1.000 „ małop. % « 48.— 
WE G i E L z dostawą wszędzie 
| „POLSKI WĘGIEL" teier. 283-77 


Błońska 6, tel. 11-05-04. 


obrazek wsi kaszubskiej Luzino ! 
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„ROBOTNIK“, środa, 15 marca 1933 r. 


Echa wyborów do Rady Miejskiej w Gdyni 


Lista P. P. S. 
ilość głosów 


W dniu 5 marca odbyły się wybory 
do dziwolągu, jakim jest Rada miejska 
w i, Trzeba wiedzieć, że specjal- 
Ry ustrój Gdyni przewiduje, że 10-ciu 
radnych mianują władze rządowe, 
zaś wybiera cała ludność, Nic też dzi- 
wnego, że głosowało mało osób, nie wie 
ie ponad 50 proc. 

Apetyty na mandaty radzieckie były 
bardzo wielkie. Zgłoszono aż 13 list 
ze 193 kandydatami, PPS. i Klasowe 
Związki Zawodowe również wystawiły 
własną. listę, która otrzymała Nr. 10. 
Akcja wyborcza była bardzo gorąca. 
wSanacja”, mimo, że miała zapewnioną 


(Kor. własna), 


większość w Radzie, rozwinęła bardzo 
silną i kosztowną agitację. Obawiając 


| się usłyszenia przykrej prawdy na wie- 


10 | 


cach, przy pomocy ZZZ., jako też Zw. 
rezerwistów, rozpoczęła akcję rozbija- 
nia wieców i zgromadzeń. Wiec na 
Chylonji został przez nich zerwany. Po- 
słowi ze Str. Nar. na wiecu 5ki rozbi- 
to głowę, lokal zdemolowano, Nie uda- 
ło się jednak zawodowym rozbijaczom 
zerwać wiecu PPS., na którym przema- 
wiali ttow. Dubois i Zieliński, 
Oburzona prowokacyjnemi metodami 
klasa robotnicza odpłaciła się „sanacji 
pięknem za nadobne, nie dopuszczając 


EE GEE DE ROZOWE 
Żubry wileńskie hulają 


(Kor. własna) 


W oddaleniu 15 km. od Wilna znaj- 
duje się obszar dworski p. Sołtana, w 
tórem to majątku są usadowieni dro- 
bni dzierżawcy, podlegający uwłaszcze- 
miu, P, obszarnik stara się wszelkiemi 
siłami, by do uwłaszczenia nie doszło, w 
czem mu idą na rękę czynniki admini- 
stracyjne i sądowe, 

Dnia 24.II 33 roku w Jaszunach Sąd 
Grodzki, na powództwo o eksmisję wła- 
ściciela dóbr Sołtana, zasądził eksmisję 
drobnego dzierżawcy Muraszkę Stefa- 
nje, która siedzi na tej działce od 1919 
roku j podlega ustawie o ochronie drob 
nych dzierżawców, wydając wyrok pod 
Tygorem natychmiastowej eksmisji, z 
zasądzeniem zaległej tenuty dzierżaw- 
nej 560 zł, za 3 kwartały roku ubiegłe- 
$o (za działkę wielkości 2 ha. wraz z za- 
budowaniami), 

Ustawa o drobnych dzierżawcach prze 
widuje maksymalną tenutę dzierżawną 


ZADEN OREW DA REG ASC REDA NASO 
Co wyświetlają kina? 


ATLANTIC: „Wesoły tydzień“ z Fli- 
pem, Flapem i Slimem, 

ADRIA: „Pieśń serca”. 

ANTINEA: „Grzesznica bez winy” i 
ster na froncie”, 

APOLLO: „Kain i Artem“. 

BAJKA: „Bezdomni“ i „Mecz bok- 
serski Sharkey — Schmeling“. 

COLOSSEUM: „W cieniu krzyża',* 


Wyłącznie Kino COLOSSEUM 
KE Nowy Świat 19 


Początek 5.45, — 7.50 — i 10 
WYŚWIETLA 
MONUMENTALNY FILM 


W CIENIU KRZYŻA 


realizacji CECIL B. DE MILLE'A, 
Ceny popularne od 99 gr. 


Mała Sala: „100 Metrów Miłości" 
i Ceny 49 gr. I 99 gr. 


SENA MAŁE; „Sto metrów milo- 


CASINO: „Każdemu wolno kochać", 

CAPITOL; „Panienka i miljon” i „Syn 
mimowoli". 

CZARY: „Kinomanjak* z H, Lloyd, 

FAMA; „Ludzie w hotelu”. 

FORUM: „Rasputin* z Veidtem. 

GLORJA (Marszałkowska 114); „19 pro- 
cent dla mnie”. 


HELJOS: „Głos pustyni”. 
HOLLYWOOD: „Dziewczę r gór” i rewie. 


HOLLYWOOD 
| z J, Sokołowską 
IL. żsempolińskim 


Ceny; zł. 1.99 1.50 i 99. ! 
z EZSZIZAZECZA Ń 


ma ai ae n ZOE ZORIJA 
KOMETA: „Złoty moloch“ i rewja. 


Kino KOMETA 
hłodna 47. Pocz, 6. 8. 10. 


Dziś wspaniały film 


ZŁOTY MOLOCH” 


LJ 
W rolach. główn.: JEAN PENNETT 
SPENGER FREY, B. G, WERNER 
Na scenie Rewja 
2 udziatem Jadwigi Bukojemskiej 
i Bolesława Horskiego 


Marszałk, r. Hożej 
Początek 6, 8. 10 


„DZIEWCZĘ Z GÓR" 


Reżyserji LUPINO LANE'A 
NĄ SCENIE 


REWJA „Jak i gdzie" 


LUX; 
LOS: 


„Milość Teresy Roji". 
»C, i K. Feldmarszałek”, 


METRO (Śniadeckich 5): „7 dni szczę- 


scia“ i rewj a. 


MASKA; „Upiór Paryża”, 


| 
| 
| 
| 


„„jmajesti 


150 kg. żyta od 1 ha. rocznie, czyli od | 
2 ha, 300 kg. żyta, za które ma zapłacić | 
dzierżawca 560 złotych i to nie za cały 
rok, ale za 3 kwartały. 

Dzierżawczyni złożyła w tymże dniu 
skargę incydentalną od powyższego wy 
roku do. Sądu Okręgowego i w dniu 8 
-marca r. b. Sąd Okręgowy wyrok Sądu 
Grodzkiego, w części dotyczącej rygo- 
ru, uchylił. 

Obszarnik nie czekając na załatwie- 
nie sprawy przez Sąd Okręgowy, zmo- 
bilizował komornika, policję, fornali — 
i dzierżawczynię, w czasie jej nieobec- 
ności, (gdyż w tymże dniu była w Sądzie 
Okręgowym w tej samej sprawie) wy- 
eksmitował. 

Podczas 15 stopniowego mrozu wy- 
rzucił na Śnieg 12 osób jej rodziny, a 
wśród nich chorego starca ściągnięto z 
pieca za nogi. 

Czy ujdzie mu to bezkarnie? 


MAJESTIC: „Donovan” z Cooperem. 


| nowy świat 43 
c pocz 6 ost. 10 
mu Ceny od gr. 99 


DONOVAN 


reżyserji FREDA NIBLO 
W rol. głów.: Ulubieniec starych i młodych 
JACKIE COOPER oraz RYSZARD DIX 
W pozostałych rolach: MARION SCHILLING 
BORYS KARLOFF człowiek o 100 twarzach 


Dle młodzieży dozwolony 
3-ci i OSTATNI TYDZIEŃ. 


METROPOLIS: „Burza nad Zakopanem” 
i rewia, i 


MEWA: „Mata Hari" i „Lord na po- 
czekaniu”, 
MIEJSKI: „Miłość porucznika" i 


„Tommy Boy“, 


DŹWIĘKOWY 


KNOTAR MIEJSRI 


Podwójny program. 
Początek 5.45. Niedziela 3.45, 


1. MIŁOŚĆ PORUCZNIKA 


LAURA LA PLANTE. 


2. TOMMY BOY 


CLARK GABLE 


Ceny miejsc od 45 or do 1 zł. 


RZA DA KWIATKA 
MIRAŻ: „Szukamy pieprzyka”, 
OAZA: „Koniec świata” : „Tajemni- 
ce iakirów". 
PAN: „Ostatnia eskapada“, 
PALACE: „Węgierska miłość”. 


DZIS w KINIE 


PA L A CE Chmielna 9 


Pocz. o 6, 8, 10 
pierwszy wielki przebój dźwięko- 


wy węgierskiej produkcji 
Węgierska 
Miłość 


W r. gł. ROZSI BARSONY |! TIBOR HALHAY 
Realizacja: H, Hille. Muzyka: E. E Buder 


PRAGA: „10 proc. dla mnie” i rewja, 
RIVIERA; „Sto metrów miiości” i wystę- 
py Wi. Zwirlicza. 
SPLENDID: „Niech żyje wolność" i 
rewja. i 
STYLOWY: „Pozwólcie nam żyć", 
TON: „Romeo i Julcia". 
TOMBOLA: „Człowiek, którego za- 
biłem** i „Opera za pół grosza”. 
M oaza „Hallo Paryż! Hallo Ber- 
BAEP re p ZY yy ORG ZE COP EK s s 
ELEKTROMECHANIK, lat 25, poszukuje 
jakiejkolwiek pracy, może być woźnego. 
Łaskawe zgłoszenia do redakcji „Robotni- 
ka” dla „Ludwika”, z 


i związków zawodowych otrzymała największą 


do odbycia wieców jedynki, dwójki i 
czwórki, Czerwony Sztandar zaczął po 


wiewać nad wszystkiemi zgromadze- 
niami, 
Konkurencyjne listy, a szczególniej je 


dynka i dwójka obiecywały złote góry 
w swoich ulotkach, obrzucając błotem 
przeciwników. Przewidując jednak swo 
ją porażkę, „sanacja” utworzyła blok 
złożony aż z siedmiu list. Wczorajsi 
przeciwnicy (sanacja i ZZZ. malowali 
na plakatach listy Nr. 13 (Związku loka 
torów) ..świnie i osły, połączyli się w 
najlepszej zgodzie, aby urwać trzeci 
mandat PPS. 

Narodowa Demokracja, oraz NPR. i 
Kaszubi utworzyli drugi blok przeciw- 
stawiając się „sanacji”, 

Jednak ofiarna praca dziesiątków to- 
warzyszów i klasowa świadomość robo- 
tników rozstrzygnęła wybory w ten spo 
sób, iż na listę PPS i klasowych Związ- 
ków Zawodowych padło 1819 głosów — 


O A A 


najwięcej ze wszystkich list, jakie były 


zgłoszone. 


Otrzymaliśmy tylko 
bowiem tutejsza ordynacja wyborcza do 
puszcza blokowanie — łączenie list, co 
dało „sanacji* liście Nr. 1 na 1700 gło- 
sów aż 3 mandaty, endecii zaś na 1100 
i parę głosów — też dwa mandaty Re- 
sztę mandatów. przypadająca pozosta- 
łym listom. została uratowana jedynie 
przez zblokowanie. 

Ostatnie wybory dóbitnie wykazały, 
że robotnik już ma dość obiecanek : 
nie wierzy $órnolotnym hasłom oraz 
demagogji. Komunizująca lista skupiła 
niewiele ponad 400 głosów przyczynia- 
jąc się jednak do uzyskania przez sana- 
cję trzeciego mandatu, 

Po raz pierwszy do Rady miejskiei m. 
Gdyni wejdą przedstawiciele zorganizo- 
wanej klasy robotniczej, mimo ostrej 
walki i wbrew wysiłkom zjednoczonej 


burżuazji. 


dwa mandaty, | 


Sw. 5 WEEK 


Zgromadzenia w dn. 5 marca 


W ŁOMŻY. 

Odbył się wielki wiec z przemówieniami 
tow. tow. Załęskiego i Hryniewicza, ¿taz 
tow Posesorskiego z Bundu, 

WE WŁOCŁAWKU, 

Wobec niemożności uzyskania innej sali 
w mieście, wiec odbył się z konieczności w 
lokalu PPS., tak, że pomieściło się tam za- 


ledwie około 300 osób; reszta musiała »- 
dejść, 

Wiec zagaił tow. Kisiel, relerował tow. 
Bień, 


Spokój panował zupełny; tylko przedsta- 
wiciel starostwa, nie mogąc słuchać słów 


aah och kk AEC DŻ, Ha O A e BRADA RYKI 
STAN POGODY 


Po rannych mgłach lub miejscami chmur- 
nym stanie nieba — rozpogodzenia. Nocą 
przymrozki, silniejsze, w górach i na wyży- 


nach, 


2 WCZORAJSZEJ GIEŁDY 


Dolar St. Zjedn. 8.85, frank francuski 35,15 
marka niemiecka 211.45; szyling austrjacki 
103, czerwońce drobne 0,83, grubsze 0.90, 
korona czeska 25, frank szwajc. 173.50. 


prawdy; groził rozwiązaniem wiecu. 

Tow. Bień przed 15 laty, jako kierownik 
okręgu PPS na Kujawach, został właśnie 
we Włocławku aresztowany i skazany na 15 
lat więzienia Zebrani powitali go serdecz- 
nie. 

W TARNOWIE. 

W dn. 5 marca odbyło sie masowe zgro- 
madzenie. Referowali tow, tow. poe. Cioł- 
kosz, Nowak, Hutter i Sit; imieniem robot- 
ników żydowskich — tow. Batist, Jedno- 
myślnie uchwalono rezolucję Komisji Cen- 
tralnej, 

W PRZEMYŚLU. 

Odbyło się zgromadzenie, przy udziale o- 
koło 2000 robotników. Zagaił tow, Besz; 
przemawiali tow, tow, Grosfeld i Beluch. 


W SANOKU. 

Tłumne zgromadzenie zagaił tow Lisow: 
ski; referoweł tow. Loos, Rezolucję przyję- 
to jednomyślnie, 

x j 

W części wczorajszego nakładu podaliś- 
my krótkie sprawozdania z przebiegu maso- 
wych zgromadzeń w Zgierzu, Pobjanicach. 
Konstantynowie, Zduńskiej Woli, Kowlu, 
Baranowiczach, Gostyninie, Wierzbniku, Li- 
pnie, Borysławiu, Rypnem i Schodnicy 


Co śrają w Teatrach? 


TEATR „ATENEUM”. Dziś i codziennie 
sztuka Gerhardta Hauptmanna p. t. „Dorota 
Angerman'. 

Z OPERY. Dziś „Napoleon i Teresina", 

Jutro „Faust” z „Nocą Walpurgii". 

TEATR NARODOWY: Dziś i codziennie 
dramat Aleksandra Dumasa loica) „Kean”. 

TEATR NOWY. Dziś i codziennie sztuka 
Niccodemiego „Cień”. 

W najbliższych tygodniach premjera cie- 
kawej sztuki Juljusza Wirskiego — „Kwa. 
drans przed świtem”. 

TEATR LETNI dziś komedja 
Kaweckiego „Dramat Kaliny”. 

TEATR POLSKI gra w dalszym ciągu ko- 
medję Kiedrzyńskiego „Szczęście od jutra”. 

W próbach komedja marsylska Pagnola 
„Marjusz”. 

TEATR KAMERALNY: Dziś i codziennie 
,Handlarze sławy” Pagnola. 


Zyśmunta 


| 


TEATR „BANDA*, Dziś komedja mu- 
zyczna R Benatzky'ego „Moja siostra i ja". 

TEATR „MORSKIE OKO". Dziś i co- 
dziennie rewja w 20 obrazach p, t. „Rewja 
miłości”. 

TEATR „8 m. 30". Dziś i codziennie ope- 
retka Oskara Straussa „Kobieta. która wie 
czego chce”. 

TEATR IM. ST. ŻEROMSKIEGO. Dziś 
komedja , Panowie w nowych kapeluszach”, 

ALHAMBRA, Codziennie świetny pre- 
gram atrakcyj z fenomenalnymi ekscentry- 
kami na czele. j 

BOMBA (Zamojskiego 20). Dziś rewja 
„Kto wie”. 

TEATR REWJI „MIGNON, Dziś rewia 
humoru p. t, „Telewizie”, 

TEATR SŁOWIAŃSKI. 
„Wódz“ R, Krajewskiego. 

CYRK. Codziennie o godz. 8.15 wielki 
międzynarodowy turniej zapaśniczy o mi- 
strzostwo Europy. O 4.15 atrakcje 


Codziennie 


Stary. 


Świeży powiew 


wśród nauczycielstwa 


Znamienne uchwały Zjazdu lubelskiego 


Nauczycielstwo w Lubelszczyźnie od 


szeregu lat walczy o utrzymanie nieza- 
leżnośc: szkolnictwa w okręgu i diate- 
go jest prześladowane przez władze 
szkolne i Zarząd Główny Związku Nau- 
czycielstwa Polskiego. 


W zeszłym roku władze szkolne nie 
mogąc sobie poradzić ze zdecydowa- 
nym nastrojem opozycyjnyn. wśród nau 
czycielstwa rozpoczęły szykanewanie i 


WAR OWY A! Aaa Z jA UDO RAA AGA EŃ WRZ 


Rozwiązanie 
genjalnych problemów 


Jednym z najważniejszych warunków, 
gwarantujących regularną i bezpieczną ko- 
munikacię transoceaniczną lotniczą 
możliwość lądowania na oceanie, Należało- 
by więc stworzyć sztuczne, pływające bazy 
lotnicze, które zapewniałyby schronienie, 
wypoczynek i zapasy żywności i paliwa sa- 
molotem, pasażerem i załodze samolotów 
transoceanicznych Brzmi to jak bajka, ale 
niejedno fantastyczne marzenie oblekła no- 
woczesną technika w szaty realnej rzeczy- 
wistości! 


Ten potężny praproblem i losy ludzi, opę- 
tanych ideą stworzenia sztucznych wysp o0- 
ceanicznych, traktuje film Eryka Pommera 
„L F. 1 nie odpowiada”, oszałamiająca, re- 
alna wizja przyszłości. Fenomenalne środki 
techniczne, najznakomitsi artyści, miljonowe 
nakłady kosztów czynią z tego filmu gigan- 
tyczny pomnik potęgi geniuszu ludzkiego. 
Walka dwuch olbrzymich koncernów prze- 
mysłowych o stworzenie pierwszej wyspy 
sztucznej, walka genialnego wynalazcy i 
bohaterskiego lotnika o serce kobiety zle- 
wają się w tym epokowym filmie w potęż- 
ny, porywający dramat, rozgrywający się na 
pływającej wyspie, wyczarowanej na wo- 
dach oceanu. Film „I. F. 1 nie odpowiada” 
weidzie wkrótce na ekrany stolicy. (X) 


Automaty telefon czne 


Automaty telefoniczne zakładane w cu- 
kierniach i restauraciach nie mogły być w 
dalszym ciągu instalowane wobec braku te- 
lefonów. Dopiero teraz państwowa fabryka 
telefonów zawiadomiła Past, że w terminie 
do 20 b. m. dostarczy nową serję aparatów. 
Wskutek strajku we wspomnianej - fabryce, 


s dostawa uległa odroczeniu, 


jest , 


przenoszenie nauczycieli. Ot: cała lista 
przeniesionych w ciągu ubiegiego roku: 
Wasyluk, Osiński, Wycech, Kama, Ru- 
sin, Okułus itd. Snać wydawało się „sa- 
nacji”, że teror złamie i zasiraszy ludzi, 
ale okazało się, że już i te środki nie 
pomagają. 

Dowodem tego jest ostatni wojewódz 
ki zjazd Zw, Naucz, Poł. w Lublinie, od 
byty w dniach 4 i 5 marca b. r. 


Zjazd ten — w spokojnej, ale odwa- 
żnej formie — szedł całkowicie po linji 
zjazdu zeszłorocznego; poszczególni mó 
wcy. jak również : uchwały zjazdu na- 
wiązywały do zeszłorocznych obrad. W 
ciągu dwóch dni odezwał się zaledwie 
jeden młodziutki (bo z „Legjonu Mło- 
dych") głos „sanatora'. 

Zjazd wyraził swe niezadowolenie 
pod adresem Zarządu Głównego za 
dwuznaczną rolę w sprawie pragmaty- 
ki; wezwał go do bezwzględnego zwoła 
nia nadzwyczajnego zjazdu delegatów, 
któryby rzetelnie zajął się losem nau- 
czycielstwa. 

Pozatem zjazd wyraził ubolewanie 
pod adresem kuratora p. Lewickiego za 
wtrącenie się w wewnętrzne życie or- 
ganizacji nauczycielstwa, za nazwanie 
zeszłorocznego zjazdu „wiecem polity- 


cznym”. ą 
W dalszym ciągu zjazd w sposób sta- 
nowczy potępił wystąpienia posłanki 


„sanacyjnej” p. Jaworskiej na zjeździe 
delegatów i nazwał je szkodliwemi i 
mało wychowawczemi. . 

Ob. C. Wycechowi, prezesowi okręgu 
przeniesionemu do Chojnic, zjazd zgo- 
tował owacyjne przywitanie; oklaskom 
nie było końca, aż kurator i przedsta- 
wiciele władz rumien:li się ze wstydu. 
Kurator p. Lewicki nie przeszedł nad 


tem do porządku dziennego. aczkolwiek , 


zapewniał, że „go wcale nie uraziły o- 
klask: dla p. Wycecha”. 

Ziazd przesłał depesze do wszystkich 
lubelskich wygnańców, ofar faszyzacji 
szkolnictwa. y 


Bezwzględne potępienie „sanacyjnej“ polityki 


| 
| 
| 


Do Zarządu okręgowego wybrano wy 
łącznie ludzi, którzy dają gwarancję, że 
będą prowadzić nadal w organizacji nie 
zależną i demokratyczną politykę zawo 
dową. 

Nauczycielstwo lubelsk'e, mimo re- 
presji, idzie nadal po linji demokraty- 
cznej; prześladowania ludzi hartują i ce 
mentują, zagrzewają do walki o demo- 
kratyczną szkołę, o poprawę bytu nau- 
czycielstwa w Polsce. 


co słychać na estradzie 
koncertowej : 


Niejeden obserwując dzisiejszy ruch mu- 
zyczny dziwi się, że jeszcze „to wszystko” 
idzie. Filharmonja z regularnością dobrze 
chodzącego zegara urządza swoje piątki i 
niedzielę, dyrekcja p. Markiewicza prospe- 
ruje jak dawniej w Konserwatorjum, w In- 
stytucie  Ociemniałych i Głuchoniemych 
Kwartet Polski w osobach pp. L Dubiskiej, 
M. Fliederbauma, M. Szaleskiego i Z. A- 
damskiej popuaryzuje z całym zapałem i 
artyzmem arcydzieła kameralne Schumana 
i Brahmsa. 

Muzyka przez wielkie m nie rezygnuje, 
mimo smutnej i coraz głośniej utrwalającej 
się opinii, że muzycy nasi przedewszyst- 
kiem kłócą się między sobą, potem dysku- 
tują i piszą o muzyce a na końcu dopiero 
grają i komponują. 

Z artystów, którzy najczynniej udzielali 
się ostatnio na estradach koncertowych wy- 
suwa się nazwisko prof. Wacława Kochań- 
skiego, który wystąpił na recitalu swoim 
z nowościami repertuarowemi w rodzaju 
Respighiego, Albeniza i innych. 

Młodziutki skrzypek Henio Szerynś grał 
w piątek w Filharmonji na dochód Komite- 
tu Dni Szopenowskich w Polsce. Atrakcją 


| programu była suita Ilzy Sternickiej - Nie- 


| 


kraszowej p. t „Szachy”, utwór na który 


` warto zwrócić uwagę w związku z pawilo- 


W komisji głównej trwały dwugodzin 


ne debaty, bowiem prawie jednomyśl- 
nie przeciw głosowi przedstawiciela Za 
rządu Głównego, delegaci pragnęli wy- 
brać na przewodniczącego ob. Wyce- 
cha; ostatecznie stanął kompromis i te- 
go ostatniego wybrano prezesem hano- 
rowym do czasu powrotu do Lublina. 


nem autorek polskich na międzynarodowej 
wystąwie w Chicago. 

Alired Hoehn złożył wizytę w Warsza- 
wie, gdzie prawdopodobnie zabawiłby chęt- 


(nie dłużej, zniechęcony do Berlina, ale nie 


wiem czy mu warunki pozwolą. Zaintereso- 
wanie recitalem było nikłe, mimo że świetny 
ten pianista wydobył z sonaty Brahmsa wie- 
le barw pięknych, w kierunku piana szcze- 
gólnie pogłębionych. H, D; 


a 


WRZENIA Str 6 C AAR „ROBOTNIK, środa. 15 marca 1933 r. 


Samobójstwa 


20--letnia Joanna Osińska, robotnica 
chcąc pozbawić się życia, napiła się e” 
sencji octowej. 

— 20-letni Marjan Odolski, bez za- 
jęcia, zadał sobie nożem ranę kłótą 
klatki piersiowej. 

22-letnia kobieta niewiadomego naz“ 


. 


wiska i adresu, napiła się esencji octo- 
wej w bramie domu Nowolipki 23, 

— 39-letni Teodor Andrzejewski, bez 
zajęcia, napił się esencji octowej. Des- 
perata przewiozło Pogotowie do szpi” 
tala Dz. Jezus. 


Wypadki w stolicy 


ROWERZYSTA POD MOTOCYKLEM. 

Przy zbiegu ul. Żelaznej i Leszno 
` wojskowy motocykl z przyczepką Nr. 
979, jadąc z nadmierną szybkością na- 
jechał na 45-letniego Wincentego Ciast- 
kowskiego, malarza, jadącego na rowe- 
rze. Lekarz Pogotowia stwierdził powi 
kłane złamanie obu kości lewego po- 
dudzia. 

Po opatrunku Pogotowie przewiozło 
Ciastkowskiego do szpitala Dz. Jezus. 
Rower, ze złamanym tylnem kołem za- 
i brano do  komisarjatu. Motocyklista 
zwiększył szybkość i zbiegł. 
WYPADKI PRZY PRACY. 

W jatce w hali targowej, przy ulicy 
Koszykowej, 28-letni Kazimierz Moraw 
ski, rzeźnik, w czasie ćwiartowania 
mięsa, obciął sobie toporem palec le- 
wej ręki. 

— 38-letni Roch Orzechowski, kiero- 


Dziś w Radio 


11.40 — f1.50 Przegląd Prasy. 11.50 — 
11.55 Komunikat dla komunikacji lotniczej. 
11.57 — 12.05 Sygnał czasu. Hejnał. 12.05— 
12.10 Program na dzień bieżący. 12.10 — 
13.20 Koncert z płyt. 13.20 — 13.25 Komuni 
kat P. I. M. 15.10 — 15.15 Komunikat Inst. 
Eksportowego. 15.15 — 15,25 Komunikat gos 
podarczy. 15.30 — 1535 Kronika harcerska. 
15.35 — 16.00 Program dla dzieci. 16.00 — 
16.20 Muzyka jazzowa z płyt, 16.20 — 1640 
czyt w języku ukraińskim. 17.00—17,15 Od- 
czyt w języku ukraińskim. 17.00 — 17,15 od 
czyt dla nauczycieli. 17.15 — 17.20 Komu- 
nikat dla żeglugi i rybaków, 17.20 — 17.40 
Muzyka z płyt gramofonowych. 17.40 
17.55 Odczyt. 17.55 — 18:00 Program na 
dzień następny. 18.00 — 18,20 Odczyt dla 
maturzystów. 18.20 — 18.25 Wiadomości 
bieżące. 18.25 — 19.00 Muzyka lekka. 19.00 
— 19.15 Rozmaitości. 19.15 — 19.30 Feljeton 
literacki. 19,30 — 19,40 Dziennik Radjowy. 
19.40 — 20.40 Audycja z okazji narodowego 
święta węgierskiego. 20.45 — 22.00 Trans- 
misja z Beriina. 22.00 — 22.15 „Na widno- 
kręgu”, 22.15 — 23.00 Recital fortepianowy. 
23.00 — 23.05 Wiadomości sportowe. 23.05 
— 23.10 Dziennik Radjowy. 23.10 — 23.15 
Komunikat, 23,15 — 24.00 Muzyka taneczna. 


Sprawozdanie teatralne 


Teatr Letni: Dramat Kaliny, sztuka w 
3 aktach Zygmunta Kaweckiego. 

Przed 30 laty byłem na premierze 
„Dramatu Kaliny" we Lwowie i napisa- 
łem z niej krytykę. Pochwaliłem deb'u- 
tującego autora, polemizowałem z za- 
rzutami innych krytyków, należę więc 
poniekąd do inwentarza tego jubileuszu, 
który powszechnie lubianemu autorowi 
jego wielbiciele teraz urządzili. 
~ Coraz to wynurza się z przeszłości ja- 
kiś upiór literacki, pyta: jak się wam 
podobam? — zbiera stereotypowe okla- 
ski i zapada się w zapomnienie, tym 
razem już bezpowrotnie. To nazywa się 
jubileuszem. Zapada może niesłusznie, 
ale świat jest futurystyczny, lubi zapo- 
minać. 

„Dramat Kaliny" należał do tej grupy 
sztuk, których tematem było małżeńst- 
wo artysty z kobietą filisterką. On po- 
chodził z warstwy zdeklasowanej, ona 
z warstw niższych, jeszcze ńie uczęsz- 
czałą do gimnazjum. Taką sztuką były 
L A. Kisielewskiego „Karykatury“. Na- 
turalnie z tego niedobrania się wynika! 
konflikt, który można było traktować 
np. po strindbergowsku, jako przykład 
„odwiecznej“ walki między kobietą a 
mężczyzną, albo socjalnie, to znaczy ja- 
ko objaw środowiska drobnomieszczań- 
skiego. 

U Kaweckiego jest jedno i drugie, a 
oprócz tego jeszcze coś trzeciego, cu 
dla mnie jest najważniejsze. 

Pani Kalinowa to kobieta - wampir, 
ale wampir nie na sposób wielkich ko- 
kot, jeno taki sobie domowy wampirek, 
który krępuje „wzloty” męża poety, rad 
by jego talent przystosować do potrzeb 
codzienneśo życia, — niech zamiast być 
poetą rozmienia swe zdolności na drob- 
ną monetę i zostanie np. dziennikarzem, 
byle mieć stałą pensję. Pani Kalinowa 
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WARUNKI PRENUMERATY : 


wca, w czasie zapalania silnika przy 
samochodzie, został uderzony kortą 
tak silnie, że doznał złamania prawej 
ręki. Morawskiego i Orzechowskiego 
opatrzono w ambulatorjum Pogotowia. 


Obwieszczenie 
w Sprawie poboru 


Kom. Rządu wyda obwieszczenie w spra- 


W 


Przebieg pierwszego meczu 
Rob. Podokr. Auton. 


Jak już podaliśmy, w niedzielę na bo- 
isku „Skry“ rozegrany został pierwszy 
mecz o mistrzostwo Robotniczego Pod- 
okręgu między Elektrycznością a Sar- 
matą o wejście do kl. A. Punktualnie o 
godz. 14 drużyny wychodzą na boisko, 
aby.za chwilę ustawić się w dwa szere- 
gi celem wysłuchania przemówienia 
przewodniczącego R, P. A. tow. dr. Mi- 
chałowicza, zakończonego okrzykiem 


zgib 


na cześć sportu rob, „wolnym cześć“, 


IADOMOSCI 
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Pogoń mimo 3-krotnego przedłużenia 


N Nr. 


SPORTOWE 


uzyskała z Legją wynik bezbramkowy. ; 


Rozegrany drugi decydujący mecz przy- 
niósł również wynik  nierozstrzygnięty 
1:1 pomimo ponownego 3-krotnego prze 
dłużenia. Polski Związek Hokeja na lo- 
dzie postanowił więc przyznać 1-sze 
miejsce w tegorocznych rozgrywkach 
Pogoni i Legji. 

— W rozgrywkach o puhar zimowy 
PZGS pierwsze miejsce i mistrzostwo 
zdobyły w siatkówce . kobiecej AZS- 


, Warszawa, a w męskiej Sokół-Lwów. 


Gracze obu drużyn rozbiegają się po . 


boisku i na gwizdek sędziego rozpoczy- 
nają walkę o dosyć wysoką stawkę o 
miejsce wśród „extra klasy" RPA. Mi- 


wie poboru rocznika 1912, jaki się ma roz- | mo błotnistego boiska, gra prowadzona 


począć w pierwszych dniach maja. 

Pobór ten dotyczyć będzie również i tych 
z roczników 1911 i 1910, którzy dotychczas 
korzystali z odroczeń (kategorja B). 

Komisje w liczbie czterech, zamiast sze- 
ściu, jak dotychczas czynne będą w lokalu 
przy ul. Stalowej 73. Zgłaszający się do 
poboru będą się musieli stosować z całą 
dokładnością do terminów, wyznaczonych 
w plakatach. 


Kto wygrał na loterji? 


Wczoraj podczas ciągnienia loterji głów- 
niejsze wygrane padły na następujące nu- 
mery: 

Numery, oznaczone literą „p“, wygrywają 
premje. 

15.000 zł. ma n-ry: 144876 147247, 

10.0090 zł. na nr.: 118184. 

5,000 zł. na n-ry: 97325 122517p 127242 
133864p. 

2.000 zł. na n-ry: 15039 «18718p 25896p 
36079 43321 43953 44832 45278 54959 57249 
61520 65396p 68126p 71638 72858p 96330 
98300 113016 115845 132084 136950 138958 
140423 143002 143283 143643 145747. 

1.000 zł. na n-ry: 4065 4437 4835 7561 8441 
10418p 22889 28290 29145 30680 30695p 31487 
44104 46975 49679 54324 60124 65625 75904 
80153 83319 83737 84574 99693 101868 102158 
102612 110430 113954 120407 120633 121256 
125487 128556 129691 144660 147533. 


KUPUJCIE LOSY LOTERYJNE 


W KOLEKTURZE 
Robotn czego Towarzystwa 
- Przyjaciół Dzieci 
Aleja 3-go Maja 2, m. 68, tel. 332-88 


nie jest wampirem kobiecym tej miary 
lak bohaterki strinbergowskiego „Peli- 
kana" lub „Ojca'”, za to bądź co bądź 
występuje jako sumienie społeczne pana 
Kaliny, jako wróg jego jestestwa indy- 
widualnego, jako sędzia złośliwy lecz 
sprawiedliwy. Bo czy p. Kalina ma ta- 
lent czy nie, to jeszcze niewiadomo, — 
musi walczyć o prawo tego talentu do 
bytu. W taki to sposób strindbergizm 
przełamuje się w „Dramacie Kaliny". — 
Trochę poza wolą i wiedzą autora, któ- 
ry akcent kładzie na inne pierwiastki w 
swej szłuce,. l 

Z- wielką lubością odmalował był 
Kawecki środowisko pijaków, nicpo- 
niów, matołków i kabotynów otaczające 
Kalinę. Tego psiarstwa w szłuce jest 
więcej niż samego Kaliny. Lubość, którą 
autor znajduje w stawianiu takich figur 
„charakteryctycznych'* na scenie, w tem 
odpisywaniu „życia“ jest aż podejrzana 
Kalina — Kawecki nigdy się z niej nie 
wyemancypował, pisywał potem różne 
„Fury słomy” pełne wesołych urwipoł- 


Bałuckiego, Blizińskiego, Przybylsk'ego. 
z tym jakimś swojsko — polskim uśmie- 
chem biorącym publiczność, — nigdy nie 
przeszedł do prawdziwej satyry. Jego 
obserwacja bywała zwykle zewnętrzna, 
wychwytywała z „życia” raczej zabaw- 
ne kawały niż cechy symptomatyczne. 
Nasuwa się porównanie z Zapolską. Pa- 
ni Kalinowa to pani Dulska w młodości, 
Kalina jest nieujarzmionym jeszcze Dul- 
skim, Obserwacja Zapolskiej jest ostrzej 
sza, bardziej przekonywująca, budowa 


sztuki zwartsza, jej sens społeczny wy-, 


raz'stszy i bardziej rzuca się w oczy, — 
wogóle jest to autorka, która odrazu wy- 
stapiła z większym uświadomieniem — 
sobie i drugim — swych celów, ale... a- 
le... 


ciów, został komedjopisarzem w guście į 


| 
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była w ostrym tempie, narzuconem 
przez drużynę Sarmaty, której ataki 
przeprowadzane lewą stroną, raz po 
raz zagrażają bramce Elektryczności, u- 
wieńczone zostają golem strzelonym w 
15 minucie przez Kwiecińskiego. Dru- 


į żyna Elektryczności nie mogąca do tej 


pory opanować śry na tak trudnym te- 
renie, otrząsa się i posunięcia jej zaczy- 
nają być bardziej celowe, wobec czego 
śra staje się równorzędną. Jednakże 
wynik 1:0 dla Sarimaty, do przerwy nie 
uległ zmianie, Po przerwie sytuacja się 
zmienia. Ataki Elektryczności zagra- 
żają bramce Sarmaty, z których jednak 
że większość kończy się skuteczną in- 
terwencją bramkarza „Sarmaty” : Wroń- 
skiego. W tej części gry widoczna jest 
przewaga  Elektryczności, dowodem 
czego są 4 kornery oraz bramka strze- 
lona przez Bierczaka w 25 minucie, Wy- 
nik 1:1 (1:0) mimo zaciętej walki oraz 
rzutów karnych z których 2 nie wyko- 
rzystane przez Sarmatę 1 zaś przez E- 
lektryczność. Rozgryw*: zapow:acają 
się bardzo ciekawie i dziś nie można 


jeszcze przewidzieć, który z klubów zo- | 


stanie się w klasie B, 


Z kraju i zajran'cy 
w kilku wierszach 


— Tenisowa mistrzyni Polski Jadwi- 
ga Jędrzejowska, bawiąca obecnie w 
Anglji, odniosła tam dwa piękne zwy- 
cięstwa, bijąc zeszłoroczną mistrzynię 
Anglji Hervey 4:6, 6:4, 6:2, a następnie 
p. Mudford 6:2, 2:6 i 6:3. 

W grze podwójnej para Jędrzejowska 


— Morłey przegrała z »arą Round — ` 


Trendhenn 5:7, 7:5, 4.5. 
— W Katowicach w meczu finało- 
wym o mistrzostwo Polski w hokeju 


Ale właśnie w „Dramacie Kaliny" wy 
bitne jest to, co go od Zapolskiej różni, 
a nie to co go do niej zbliża, W „Domu 
pani Dulskiej" potępienie drobnomiesz- 
czańskiej filisterji pojawia się jako idea 
już gotowa, ogólnie przyjęta, rozumieją- 
ca się sama przez się; ta sztuka jest wy- 
borną ilustracją dla wiary już ustalonej, 
— wiary? a może przesądu? „Dulska“ 
jest sztuką że tak powiem dedukcyjną, 
gdy „Dramat Kaliny" jest sztuką induk- 
cyjną. W „Kalinie*” dulskość dopiero się 
przesila, jeszcze nie jest skrystalizowana 
skompromitowana, Autor nie sądzi Ka- 
liny, on się z nim solidaryzuje, pomaga 
mu w walce, Kalina jest tu jeszcze wyż 
szy ponad swoje otoczenie, jeszcze się 
do niego nie przystosował; usiłuje się od 
niego uwolnić w ten sposćó5, że je zakl- 
nie w sztukę, że je odmaluje, przeniesie 
w sferę idealną, zapanuje nad ludźmi 
aktem swojej wyobraźni. . 


Oczywiście ten sposób walki — walki 

piórem — ma też stronę odwrotną, u- 
jemną. Kalina niezdolny jest uwolnić się 
od swych pęt w życiu, stwarza sobie 
namiastkę wyswobodzenia w wyobra- 
źni, I oto namiastkę podławą: Imaginu- 
je sobie, że jego żona go zdradzi, a wte 
dy on będzie mógł z nią łatwo zerwać 
i z miną tryumfatora jeszcze krzyknie do 
niej: ty podła! Za słaby jest na to, aby 
z nią zerwać bez pretekstu, czeka na 
szczęśliwy przypadek, który mu dopo- 
może. Ale rzeczywistość zbija z panta- 
łyku jego chorobliwą konstrukcję. Pan: 
Kalinowa jest wierną, sidła które na nią 
zastawiał nie pomogły, okazały się naiw 
nemi. Może ten zawód i życiowy i ar- 
tystyczny zarazem pozwol: Kalinie po- 
tem wznieść się na wyższy stopień. 
* Taki jest sens dramatu Kaliny — z 
cudzysłowem i bez cudzysłowa — zary- 
sowany niezbyt wyraźnie, przykryty ba- 
lastem różnych szopek ubocznych i nie- 
potrzebnych. 


— Na Łotwie rozegrane zostały dwudnio- 
we międzynarodowe zawody narciarskie, or 
genizowane przez Związek łotawsk. z udzia 
łem narciarzy wileńskich. 
w biegu na 18 klm. zwyciężył Zajewski 
przed mistrzem Łotwy — Crus:lisem. 

W drugim dniu zawodów ~oceg:ano kon- 
kurs skoków. W. ogólnej punktacji biegu 
i skoku do kombinacji pierwsze mizisce za- 


jął znowu Zajewski (Ognisko Wilno) — 
449.01 pkt. 
W biegu pań na 8 kia. Dezapelacy:nie 


zwyciężyła Ławrynowiczówra, 


— Na jeziorze Kamionkowskim odbyły 
się ostatnie konkurencje. łyżwiarskich mi- 
strzostw Polski w jeździe szybkiei. W bie- 
gach na 1500 i 10.000 mtr zwyciężył Kal- 
barczyk w czasie 2:49.4 i 20:54.8, zdobywa- 
jąc tytuł łyżwiarskiego mistrza Polski. 

— Na krytym korcie YMCA odbył się 
mecz tenisowy pomiędzy Legją a YMCA za- 
kończony zwycięstwem Legji w stosunku 2:1. 
Legja wystąpiła w osłabionym składzie bez 
śwoich asów, 

— Na Grochowie odbył się pierwszy w 
tym sezonie bieg na przełaj w stolicy, orga- 
nizowany przez KS Orzeł na dystansie 2 i 
pół klm, Zwyciężył Ruslewski (Orzeł) w 
czasie 8 m. 5 sek. 

— W Zakopanem w biegu zjazdowym o 
mistrzostwo Polski pierwsze miejsce zajął 
Stanisław Marusarz w czasie 3:25 sek. 

Wśród pań tryumfowała bezapelacyjnie 
Staszel - Polankowa. 

W Slalomie zwyciężył Schindler , przed 
Marusarzem, a wśród pań Staszel — Po- 
lankowa. 

W ogólnej punktacji pierwsze miejsce za- 
jął Stanisław Marusarz z notą 9770 a 
wśród pań Staszel — Polankowa z notą 100. 

— W Warszawie. obradował Sejmik 


, drużyny rozegrały 


' Szajewski (YMCA). Waga półśrednia: 


Pierwszego dnia | 


, tarzem p. Sierzputowski 


wioślarski. Uchwalono stworzyć komi- 
' siedzenie sekcji kolarsko - motocyklowej Z. 


tety okręgowe międzyklubowe  wszę- 
dzie, gdzie się znajduje trzy lub więcej 


klubów wioślarskich. Sprawę odznaki 


wioślarskiej przekazano do załatwienia 


| zarządowi. Statutowe poprawki i regu- 
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laminowe zostały odłożone do przyszłe- 


a 


Każdy konflikt społeczny — tego nie 
przestanę powtarzać — ma tę stronę w 
której staje się konfliktem indywidual- 
nym, jednostkowym, To jest jeszcze nie- 
wiadome, czy Kalina jest filister, czy 
jeszcze nie wygra, lub czy się nie ode- 
śra. Rządzą w tej sferze prawa autono- 
miczne, Używamy pewnych wyrazów — 
jak: drobnomieszczaństwo, inteligenci i 
Ł p. jako gotowe liczmany i straszaki. 
Do celów politycznych to wystarczy, a- 
le sztuka jest właśnie tą instancją, w, 
której sprawa dopiero się toczy i wyrok 
jeszcze nie zapadł I dlatego też, pod- 
czas gdy „Dulska ma wartość doskona- 
łego udramatyzowanego felietonu, 
„Kalina'” jest dramatem prawdziwym. 

Oczywiście, kto patrzy tylko zzew- 
nątrz, z wysoka, z ' wierzchołka swej 
wyuczonej perspektywy społeczno - po- 
litycznej, temu się będzie zdawało, że 
widzi tylko „drobnoustroje; może na- 
wet powie — jak to się dzisiaj często 
mówi — że one go nic nie obchodzą, że 
wszystko jedno, czy one się wiją w pra- 
wą czy w lewą stronę. 

Później Kawecki popłynął po fali ła- 
twych komicznych obserwacyj, Zaepra- 
wowana opinja i krytyka, która stawia 
małe wymagania, zrobiła zeń rodzaj. 
Makuszyńskiego w zakresie-komedji. Ty! 
ko w „Balwierzu zakochanym” zdobył 
się jeszcze raz na wyskoczenie ponad 
siebie, i stworzył rzecz o nieprzemija- 
ącej wartości. 

Obecne przedstawienie w Teatrze 
Letnim ma na sobie piętno tego samego 
nieporozumienia czy niezrozumienia, o 
którem wciąż w niniejszej krytyce pi- 
szą, Robi się z „Dramatu Kaliny" to co 
swego czasu Ateneum zrob'ło z „Domem 
otwartym” Bałuckiego. Położono nacisk 
na środowisko ówczesne, i odtwarzając 
je — niezbyt autentycznie! — wyśmiano 
je, zrobiono zeń „hecę”. Zasuśgerowano 
chciwej łatwego śmiechu publiczce: o- 
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go roku ze względów formalnych. 

— W Krakowie wszystkie cztery ligowe 
spcikania towwrzyskie. 
Cracovia pokonała KS. Stadjon z Królew- 
skiej Huty w stosuku 7:1, Wisła wygrała z 
Olszą 5:0 (3:0), Garbarnia zwyciężyła KS 
Wawel w stosunku 4.! „l !!. Wreszcie Pod- 
śórze z trudem nieznacznie pokonało robo- 
tniczą Legję 2:1 (1:1). Dla Podgórza hram- 
ki uzyskali — Wacław Guzda. Dla Legji 
— Piórecki, s 

— W sali YMCA rozegrane zostały pier- 
wsze konkurencje zapaśniczych mistrzostw 
Warszawy. Wyniki: waga  piórkowa: 1) 
1) 
Zembrzuski (YMCA). 


— Na walnem zebraniu Warsz. Okr. Zw. 
Pingpongowego prezesem został p. Szere- 
szewski, wice-prezesem p. Pisarczyk, sekre- 
skarbnikiem p. 
Szewil, kapitanem sportowym p Eisenberg, 
a przewodniczącym wydziału gier—p. Griin 
berg. 


— W krytym basenie Kasy Chorych 
w Warszawie odbyły się międzyklubo- 
we zawody pływackie. Na 100 metrów 
stylem klasycznym Szrajbman (Legja) 
uzyskał wręcz świetny wynik 1:17,6 
bijąc rekord Polski. Na 100 mtr. sty- 
lem dowolnym panów Szwankowski 
(AZS) uzyskał również doskonały wy- 
nik 1:04,3. Na 100 mtr. stylem grzbie- 
towym panów Jastrzębski (AZS) uzys- 
kał czas 1:16 bijąc rekord Polski. W 
biegach pań na 100 mtr. na wznak pier- 


wsze miejsce zajęła Matysiakówna 
(AZS) uzyskując bardzo dobry czas 
1:39. 


— Do czeskiego Związku Piłkarskiego na 
leży 75.601 piłkarzy, « tego 75.361 amato- 
rów a 240 zawodowców. 

— Na ostatnim meczu o mistrzostwo Li- 
śi angielskiej Sunderland — Derby County 
obecna była rekordowa liczba widzów 
75.120. Jest to rekord ostatniego roku. 

— Ogłoszona ostatnio nowa lista między- 
narodowych sędziów piłkarskich zawiera m. 
in, nazwiska 5 sędziów. polskich. Są to: dr. 
Lustgarten, Rutkowski, Schneider, Rosen- 
feld i Arczyński. 


Z Z.R.S.S. 
Dziś o godz. '19-ej odbędzie się w lokalu 
Z. RSS. przy ul. Czerwonego Krzyża 20, po 


RSS. 
Wszystkie kluby robotnicze. proszone sń 
o przysłanie delegatów, 


to macie kawałek dawnej Galicji — Go- 
cji! Role trzech pijaków zawaliły sce- 
nę do niemożliwości. P. Samborsk ry- 
czał jak bestja apokaliptyczna, swoją 
szarżą mimowoli demaskując szarżę au- 
tora. P. Kurnakowicz w roli Kaliny to- 
bił inteligenta — nerwowca drganie no- 
gami przy biurku), jego gra była nietyle 
wcielaniem się w rolę, ile krytyką roli. 


Całkiem inaczej grał Kalinę swego cza 
su Kamiński, Nie stapiał się z otocze- 
niem, lecz górował nad niemi we wszyst 
kich scenach, czy z przyjaciółmi kompa- 
nami, czy z żoną, znać było wyższ ść 
intelektualną poety, jego rezerwę iako 
obserwatora i myśliciela. Kamiński był 
Kaliną, bo weń jeszcze wierzył. 


Dziś inteligencja jest w pogardzie. I 
alatego rolę Kaliny powierzono komiko 
wi p. Kurnakowiczowi, który się nad 
nią namyślił, który ją „ujął”, ale tak jak 
się gra dzisiaj np. w Rosji sow.ecniej ro- 
le niechcących się przystosować do ko- 
munizmu inteligentów. 


Wogóle degradacja Kaliny — na sce- 
nie i w życiu. 

W porównaniu ż, przedstaw'eniem 
iwowskiem przeł laty 30 tylko roa A'- 
bizy — pani Kalinowej — wypadła le- 
piej, o wiele lepiej. Pani Gorczyńska wia 
ła w nią pewną dobroć, nawet czar, To 
nie była tylko pani Dulska, raczej- <oś 
z Maryni Połanieckiej. Wierzyło się, że 
Kalina nie „wdepnął* przypadkiem „w 


, sakrament” lecz że został wciąśmęty w 


krąg erotyczny i że przez to jego sytua- 
cja jest tem trudniejsza. 


Sceny kłótni między mężem a żoną 
są niezniszczalne, — mimo swego komi- 
zmu, wywierają zawsze aramatyczne 


wrażenie. 
Karol Irzykowski. 
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w Warszawie z odnoszeniem miesięcznie żł. 5.40, bez odnoszenia zł. 4.70, na prowincji miesięcznie zł. 5.40, zagranicą zt. 8.—. Za zmiar4ę adresu 30 śr. 


CENY (6Ł0SZEŃ; Za wiersz wysokości 1 milimetra w tekście gr 50, zwyczajne gr. 20, komunikaty i nadesłane gr. 80, nekrologi do 60 mm. gr. 20, powyżei 60 mm. gr. 30, drobne za wyraz 204$r. 
Poszukiwanie i zaofiarowanie pracy bezpłatnie. Ogłoszenia tabelaryczne o 50 proc. drożej. Ogłoszenia zagraniczne o 50 proc. drożej. Układ ogłoszeń w tekście 5-szpaltowy, układ zwyczajnych 
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10-szpaltowy. 
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